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miesięcznie 


półrocanie 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 21 maja. 

Sobotnie posiedzenie delegaoyi wę- 
gierekiej skończyło się tryumfem hr. G o- 
łuchowskiego. Sprawo zdawoa budżetu 
spraw zagranicznych Falk (redaktor Pester 
Łłoyda) zakończył swoje sprawozdanie: „Po 
tem wszystkiem rozumie się samo przazfsię, że 
tak jak w tylu poprzednich latach tak i tego 
roku i to z jeszcze większą słusznością wno- 
szę sternikowi spraw zagranicznych za tę tąk 
świetnem powodzeniem nwieńczoną politykę 
uchwalić najzupełniejsze zaufanie i najgo- 
rętsze uznanie i przyjąć budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych”. w tym też du- 
chu sapadła uchwała delegacyi. 

W sprawozdaniu dr. Falka znajdujemy 
dwa ważne ustępy. Najpierw podniósł on ja- 
ko rzecz arcyzręczną i szczęśliwą, że w swo- 
jej mowie do delegacyj monarcha nie wspo- 
minal osobno o Niemczech i osobno o Wło: 
agech, ale w ogóle mówił o „sprzymierzeń- 
osoh“. Podczas zjazdu berlińskiego bowiem 
prasa rosyjska, francuska a nawet włoska z 
szyderstwem wytykała. że Włochy tylko pod- 
rzędną odgrywają rolę a że w ogóle są tyl- 
ko sprzymierzeńcem poślednim, co naturalnie 
wielce drażniło Włochów. „Owym aroyzrę- 
osnym zwrotem w mowie cesarza chyba 
dla każdego rozumnego człowieka stanął pel- 
ny dowód, że wszystkie składniki trójprzy- 
mierza są poczytywane za równorzędne i ró» 
wno uprawnione*— dodał sprawozdawca. Jest 
w tych wyrazach choć nie ceber, to dzban 
simnej wody na szowinistów niemieckich, dla 
których podczas uroczystości berlińskich Ber- 
lin jest punktem, około którego ziemia się 
obraca i Austro-Węgry są tylko księżycem 
„słońca Hohenzollernów. 

Dalej powiedział sprawozdawca: „W 
awiąsku z tem radbym postawił jedno pyta- 
nie, ale zresygnuję z odpowiedzi, jeżeliby p. 
minister rozbiór jej uważał za niebędący na 
czasie. Mianowicie pojawiła się podczas szja- 
sdu berlińskiego wiadomość, którą także i 
mnie s poważnej zakomunikowano strony, że 
oprócz. trójprzymierza, istnieje też osobna 
konwencya między Austro-Węgrami a Wło- 
chami, dotycząca zwłaszcza Albanii. „Dodaję 
wyześnie, że gdyby wiadomość ta była pra- 
wdziwą, to byłby to pojaw wielce miły, gdyż 
konwenocya taka byłaby niejako uzupełnie- 
niem naszej osobnej umowy z Rosyą i nową 
dodawałaby rękojmię, że status quo na Wacho- 
dzie utrzymany zostanie i źe nie byłaby ścier- 
pianą żadna jednostronna, bez zezwolenia in- 
teresowanych mocarstw dokonana zmiana”. 
A Ta sprawa albańska wielce, jak wiemy, 
wiepokoi Włochów. Radziby oni zagarnąć 


(Obrazelr.) 


Anusia Trawińska przeczytała dażo ro- 
mansów, lubując się w burzliwych przygo- 
dach bohaterów. Zamiłowanie to najwido- 
czniej odziedziczyła po matce, która do pó- 
Śnej nooy, w łóżku już leżąc, zagłębiała się 
> Dumasów, Paul de Kocków i innych suto- 
tów podobnego rodzaju. 

__ Oórka poszła za przykladem swojej ro- 
dziciełki, Teray zaś zaczęła marzyć rozko- 
sznie o przyszłym bohaterze własnym. 

wtedy stawał przed oczyma jej du- 
szy mężczyznę o kruczych włosach, o palę- 
oem spojrzeniu, o bladej twaray. Był to ja- 
kié tajemniczy nieznajomy, spotkany w lesie 
na przechadzce, Musiał mieć koniecznie dużo 
wspomnień miłosnych, o których ludzie sze- 
ptaliby sobie półgłosem. 

Anusia myślała : 

— Z pownością mama będzie stawiała 
przeszkody i ze nio na świecie nie zgodzi się 
na małżeństwo moje z nim. Odbędzie się 
wskutek tego rada familijne, która dęcyzyę 
mamy zaakceptuje. Wtedy rycerz mój porwie 
mnie nocą = SOD w dal.. Napróżno gonić nas 


będą l... 


Tek marzyła młoda dziewozyna lat kil-- 


ka z rzędu. Ale wyśniony rycerz - boha- 
ter się nie zjawiał. Anusia czekała długo na- 
próżno. f 

Zjawił się wreszcie... spokojny obywatel, 
Henryk Nowacki, urzędnik magistratu kra- 
kowskiego, na półwsiu Zwierzynieckim zamie- 
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Albanię, jak ongi Tunis zabraó chcieli i boją 
się, źe ich uprzedzą Austro-Węgry, jak w Tu- 
nisie Francya ich dość zdradziecko zasko- 
ozyła. Pytanie dr. Falka było widocznie z 
góry umówione z hr. Głołuchowskim, który 
też na czele swego wywodu odpowiedział, że 
co do Albanii nie istnieje żądna osobna nmo- 
wa z Włochami. „Wszelako jesteśmy w zu- 
pełnej zgodzie z Włochami co do zasadni. 
czego stanowiska, że na żadnym punkcię 
półwyspu Bałkańskiego nie może nastąpić 
zmiana jednostronna bez zezwolenia wszyst- 
kioh dotyczących mocarstw“. 

Świetne zwycięstwo hr. Gołuchowskiego 
w delegacyi węgierskiej jest tem donioślej- 
sze, że liberalna, więc do obozu ministeryal- 
nego należąca prasa węgierska srodzó posku- 
bała wywód, złożony przez niego w delega- 
oyi austryackiej. 

Jeden dziennik liberalny twierdził, 
że było to exposé a non ezponendo (wywód, 
który niczego nie wywodził). Drugi oświad- 
czył, iż hr. Głołuchowski ma chyba członków 
delegacyi węgierskiej za bardzo naiwnych, 
jeżeli powiada, że od ostatniej sesyi delega- 
cyjnej nic się nie zmieniło w polityce ze- 
wnętrznej. „A wszakżeż — dodaje Pestś Na- 
pło — odbywa się w polityce powszechnej 
niepohamowane przesuwanie potęgi na ko- 
rzyść Niemiec i Rosyi, które musi się odbić 
niekorzystnie na interesach Austro-Węgier. 
A nadto, jeżeli hr Gołuchowski powiada, 
że nic się nie stało, znaczy to tylko, że myś- 
my nio nie czynili<, 

Ze skrajnej lewicy węgierskiej powie- 
dział jeden organ: „Znudziło nas już wresz- 
cie to ciągłe podnoszenie trwałości trójpray- 
mierza. Za trwałość tę chwalić należy nie 
sterników austro-węgierskiej polityki zewnęr 
trenej, bo trójprzymierze podtrzymuje, jak 
wiadomo cesarz Wilhelm i śmiało powiedzieć 
można, że od niego zależy umocnienie i u- 
trsymanie trójprzymierza*. 

Budapesti Hirlap, należący dsiś do obo- 
za rządowego, oświadczył znowu, śe najpię- 
kniejsze frazesy o pokoju.na nio się nie sda- 
ły, i utyskiwał na ciągłe wzrastanie ciężarów 
wojskowych, tudzież na nieszczerość rządu 
wspólnego, który bez upoważnienia od dele- 
gacyj, buduje trzy pancerniki, chcąc oba 
parlamenty zaskoczyć faktem dokonanym. Ba, 
gdyby to mogło się wszystko obyć muzyką 
cygańską, gotowiby Węgrzy sezwolić na u- 
stawienie armii potężniejszej od niemieckiej, 
i na budowanie floty silniejszej ed angieł. 
skiej | 

W Niemczech znowu wszczyna się 
niepokój. Kólmische Ztg. donosi z Peters- 
burga: „Mnogie podżegawcze artykuły prą- 
sy rosyjskiej z dni ostatnich, wywołują 


snkały, człowiek wcale zamożny, lecz nio w 
sobie rycerskiego nie mający. 

Nie można mu było nio zarzucić: odznae 
czał się uczciwością nieposslakowaną, a wsty- 
dliwy był, jak panienka. 

Młody ozłowiek miał opinię najmo- 
ralniejszą — żaden cień podejrzenia go nie 
plemił. 

Ten to przyzwoity młodzieniec oświad- 
ozył się pewnego dnia o rękę Anusi. Dziew- 
ozyna nie odrasu przystała na to, ale po na» 
myśle, wychodząc z tej zasady, iż trzydzie- 
stoletnia panna musi się zdecydować dość 
prędko — do prośby Henryka się przychyliła. 
Trudno było odmówić z tego powodu, śe kon- 
kurent nie miał kruczych włosów, palącego 
spojrzenia i bladej twarzy... 

Rodzina z wielką radością przyjęła wia- 
domość o postanowieniu Anusi, którą już o 
emancypacyę oskarżać poczęto. 

Henryk Nowacki był urzędnikiem ideal- 
nym: w jego biurze wszystko znajdowało się 
w porządku, bez zarzutn. Koledzy kochali go 
za wyrozumiałość i usłażność. 

Ożenienie nie zmieniło nio jego usposo- 
bienia. Życie popłynęło mu jeszowe poraądniej 
i regularniej. 

O godzinie siódmej rano wstawał, o dzie- 
wiątej szedł do biura. Obiadowali punktual- 
nie o drugiej; Henryk ani rasu nie chybił, 
Po obiedzie natychmiast kroczył znowu żwa- 
wo do biura, aby o godzinie szóstej do domu 
powrócić. 

I tak dmień w dzień. O niosem więcej 
nie myślał, tylko o biurze i o domu. 

Przychodził, siada? w fotelu, wyjmował 
z kieszeni Cas i wczytywał się w najświet- 
sze telegramy. 

Potem składał dziennik, brał na kola- 
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w najszerszych kołach ludności rozdrażnienie 
przeciw Niemcom, Austro-Węgrom, Włochom 
i Anglii, Prasa rosyjska ciągle usiłuje pod- 
szozuó Austro- Węgry i Włochy przeciw 
Niemcom, które jedne ciągnęły korzyść z 
trójprzymierza i wyłącznie sobkowskie cele 
mają na oku“. 


Rząd włoski ogłosił motywa, na któ- 
rych podstawie wyszedł dekret, rozwiązu- 
jący izbę posłów. Rząd powiada, że ha- 
niebne, od roku . wywoływane zajścia w izbie 
zmusiły rząd odwołań się do króla, aby 
pozwolił apelować do Xreju. Idąca za niego- 
dnymi naśladowania obeymi przykładami mniej- 
azość, wprowadziła obstrukoyę co do proje- 
któw politycznych i spowodowała wydanie 
rozporządzeń prowizorycznych, tudzież roz- 
wiązanie isby, W międzyczasie rząd nie za- 
niedbał niczego, coby się do uspokojenia umy- 
słów przyczynić mogło. Król wydał amnestyę 
dla burzycieli pekojn z r. 1898 i wniesiono 
w izbie szereg przedłożeń ekonomicznych. 
Ale gdy skutkiem jednego orzeczenia trybu- 
nalu  kasacyjnego weszło rozporządzenie 
prowizoryczne pod obrady izby, mniejszość 
ponownie postanowiła, przeszkodzić więkaso- 
ści sadokumentować swoją wolę. 

„Izbie i rządowi przypadło tedy wielkie 
zadanie zmienić regulamin izbowy, czego też 
za inioystywą i przy czynnej a wytrwałej 
pomocy ogromnej większości izby dokonano. 
Ważny ten wynik był zamierzony i osiągnię- 
ty w tymże samym duchu pojednawoczym, 
który się w cofnięciu rozporządzeń prowizo- 
rycznych odbił. Ale wszystko nadaremnie l 
Mniejszość zmowu jęła się obstrukoyi i o- 
świadczyła, że gwałtami przeszkodzi stoso- 
waniu uchwał, na które ona się nie go- 
dziła. 

„Postępowanie niektórych posłów na po- 
siedzeniu z dnia 15 maja wykazało, iż nie- 
podobna dopuścić powtórzenia tego rodzaju 
widowisk opłakanych, jeżeli ciężko nie ma 
ucierpieć reputacya nassych urządzeń parla- 
mentarnych. 

„Rząd sądzi, że posunął się do ostate- 
osnych kresów względności i obowiązany jest 
teraz w całej pełni sprawować rolę obrońcy 
porządku i powagi prawa, więc występować 
przeciw wszelkim, gdziekolwiekby zaszły, z0, 
burzeniom pokoju i tamultom. 'W tem pows- 
żnem położeniu jednak czuje się rząd obo- 
wiąsanym, odwołać się do kraju, aby kraj 
. wydal sąd e jego czynności. 

„Gdy za niewiele dni większość wybra- 
nych swobodnie sąd swój wyda, będą się 
wszyscy musieli ugiąć przed nim i z tego 
czerpać siły do spełnienia swego obowiąsku. 
My wszyscy poddajemy się wyrokowi kraju 
z celem zaufaniem, że świeżej siły żywotnej 
przysporzy instytucyom parlamentarnym, któ- 


na Anusię i obsypywał ją gorącemi poca- 
łunkami. 

Inna żona byłaby z takiego męża zado- 
woloną, ale nie Anusia. 

— Mój mąż — mawiała — atanowczo 
ma za dużo zalet, 8 za mało wad. Jest za 
onotliwy, za rozsądny, za moralny... 

Tymozasem Henryk starał się również, 
aby Annsie się nie nudziła. Mówił jej o po- 
lityce, teatrze, nowych utworach literackich, 
lecz żona, jak to mówią — jednem uchem 
słuchała, a drugiem wypuszozała. 

OChoiwa wrażeń żoneczka pragnęła do- 
wiedzieć się czegoś aupełnie innego. Usycha- 
ła poprostu z ciekawości. Połykała czasami 
słowa męża, spodziewając się jakiegoś wyzna- 
nia z epoki kawalerstwa. 

Dzień po dniu mijał jednak, nie z sobą 
nowego mie przyncsząc. Znieciepliwiona, po- 
stanowiła raz sama męża zapytać. 

— Nigdy mi nio nie opowiadasz o oza- 
sach kawalerskich. Mój drogi, powiedz mi 
cob ciekawego... 

— Choesz, żebym ci oob powiedział o 
mojej przeszłości? Ależ bardzo ohętnie, Anu- 
siu. Nie przypuszczałem, że oię to ookolwiek 
interesować może. A więc wieczorem zacznę 
ci opowiadać. 

— O, bardzo ci dziękuję, bardzo dzię- 
kuję! Będę nader uważną słuchaczką. 

Klesnęła w dłonie z zadowolenie. 

Całe popołudnie spędziła na oczekiwaniu 
tego wieczoru. 

Drźała ze wzruszenia. 

Z sytuscyj romausowyoch , jakie jej u- 
tkwiły w głowie, pamiętała, w jakich warun- 
kach odbywać się muszą takie wyznania, 
Trochę węgli rozżarsonych na kominku, dwa 
wygodne fotele przed nim — i lampa z nie- 
bieskawym abążurem. 


rych jedynie obrona kierowała postępowaniem 
naszem przeciw zamachowi mniejszości wy- 
wrotowej.* 


KORESPONDENCYE. 


(Wybór Stwiertni.) 


Stanisławów 30 maja. 

Czekałem umyślnie na pojawienie się 
niedzielnego Kuryera Słamistawowaskiego choąo 
wiedzieć, jaką on objawi opinię o kwestyi 
wyborów z 15 bm. Cokolwiek bowiem dotąd 
pisano o tem, nie zawierało właściwej pra- 
wdy. Spodziewać się musiało. że Kuryer Bta- 
nislawowski jako organ miejscowy, więc do- 
brze znający sprawę, chociaż słówkiem gza- 
markuje, o co przy tym wyborze właściwie 
chodziło. Leos omyliłem się, Powtórzył on 
dosłownie artykuł Reformy krakowskiej, orga- 
nu p. Doboszyńskiego i ndrapowany cudzą 
togą, przeszedł nad kwestyą do poraądka 
dziennego. 

Reforma pisze, że wybór Stwiertni wy- 
plynął z interesów stanowych ; możną- 
by więc sądzić, że Stwiertnia był kan- 
dydatem kolejarstwa. Tak nie jest. Jest 
on przypadkowo kolejarzem — ale zasady 
jego polityezne obejmują wszystkie stany i 
narodowości nawet bez, względu na religie. W 
mowie kandydackiej powiedział: „Moj; rzeczą 
jest nie walić, ale budować. Wierzę w odbu- 
dowamie ojczyzny, którego gmachu cegiełkę 
ma się staó zarówno chrześcijanin jak żyd, 
Polak jak Rusin, pan jak biedny robotnik“, 
Z powodu, że w definicyi tej demokratyzmu 
znajdują pomieszczenie wszystkie stany bez 
wyjątku — zasada, którą Stwiertnia szozepi 
od 20 lat wśród klasy rzemieślniczej, ną któ- 
rej czele stoi dziś jako prezes „Gwiasdy* 
stanisławowskiej — więc teź i skupił około 
siebie wszystkie rozpierzchłe żywioły, dającę 
się dotychczas terroryzować trzem potęgom 
miasta: kahałowi, propinacyi i partyi tak 
zwanej magistrackiej, której kandydatem był 
dr. Doboszyński. 

Stwiertnia postawił swoją kandydaturę, 
nie na wezwanie kolejarzy, ale kółka miesz- 
czan polskich. Hasła Stwiertni prreleciały 
całe miasto i poczęła się agitacya, szalona 
co prawda, ale takiej było potrzeba na oba- 
łenie takich potęg, które nadawały dotąd ton 
miastu, a których patryotyzm polski był tyl- 
ko cienką pozłotą, maskującą partyjne ten- 
denoye. Za Stwiertnią więc poszli w pierw- 
szej linii kolejarze, którzy sami nie zdołali 
go skłonić do kandydowania, mieszczanie 
polscy, rzemieślnicy, Rusini i znaczna część 
żydów, którzy sami między sobą agitowali 
za nim. 


— Ten ostatni szczegół musi być konie- 
oznie — myślała — a nuż Henryczek zacznie 
się rumienió przy opowiadaniu ! Niechże tego 
nikt nie spostrzeże, 

Nadszedł wieczór. Henryk zasiadł głę- 
boko w fotelu, zapalił cygaro i zaczął malo- 
wać historyę swojej karyery, uwsględniając 
w opowiadaniu najdrobniejane wypadki jego 
posady dotyczące. 

— Mogę ci teraz, Anusiu, nadmienić, śe 
wkrótce zostanę sekretarzem magistratu, 

Anusia wzrussyła ramionami. 

— Kochany Henryku — odezwała się 
wreszcie — wazystko, co mówisz, jest bardzo 
szlachetne i godne. Przyznam oi się jednak, 
iż miałam ochctę dowiedzieć się o czemś in- 
nem... Czyś nigdy w śyciu nie miał wyda- 
rzenia sekretnego, do którego mógłbyś się 
teraz przyznać przedemną ? Mów całą praw- 
dę. Przysięgam, że nie będę Zazdrosną. 

— Powiedz mi nareszcie, kochana Anu- 
sin, o co ci idzie? 

— No.. widziaz.. — ciągnęła młoda ko- 
bieta — osy... są młodu... nie miałeś awan- 
turki miłosnej ? 

— Nie, moja droga — na takie głupstwa 
nie miałem nigdy czasu. 

Anusia zerwała się na równe nogi. 

— Ah, tak! to przepraszam... 

Przekonała się, że nic z męża nie wydo- 
będsie, leoz nie dała za wygraną. 

Postanowiła teraz działać skrycie. 

Kiedy nazajntrs mąż wyszedł do biura, 
żona rozpoczęła poszukiwanie. 

Zdecydowała się wreszcie. Pod binrkiem 
męża stała ckuta szkatułka. Klucz do niej le- 
żał na stole. 

Otworzyła ją. 

Ręce jej drżały, gdy warok połykał ks- 
kdą drobnostkę. Były tam listy od-matki i 


Dr. Łoziński, dr. Barb, p. Siebauer cof- 
nęli natychmiast swoje kandydatury, a dr. 
Łoziński widząc zapał za Stwiertnią, soha- 
rakteryzował najlepiej znaczenie tej kandy- 
datury, pisząc: „Postawiłem moją kandyda- 
turę w chwili, kiedy nie było jeszose żadnej 
popularnej, teraz, skoro się stosunki zmieni- 
ły, cofam moją“... Więc kandydatura Stwiertni 
była przedewszyetkiem popularną, szczerze 
narodową, łączącą wszystkie stany narodowo- 
ści i wysnania w jedno, przeciw zaskcrupia- 
lej wyłączności kahała, 

Niesłusznie teź N. Reforma  posądza 
Stwiertnię o złamanie karności: obaj kandy- 
daoi demokratyczni nie walczyli bowiem w 
jednym obozie (demokratycznym) przeciw 
wspólnemu wrogowi — ale stali na dwóch 
przeciwnych biegunach zwalczających się 
wzajemnie. Stwiertnię unosił prąd demokra- 
tyczny mieszczan, kolejarzy, rzemieślników, 
Rusinów i żydów niezawisłych ; a za dr. Do- 
boszyńskim oświadczyła się oligarchia żydow- 
ska, kaha? i magistrat, których nikt nie sali- 
ozs do do obozu narodowo demokratycznego. 

Wybory z 15 bm. mają znaczenie zwy- 
cięstwa mieszczaństwa polskiego nad kaha- 
łem żydowskim, dotąd niezwyciężonym i są 
nauką, że dotychczasowa taktyka kół mie- 
szczańskich pod egidą antysemityzmu była 
błędną, gdyż odstręczała od siebie i te ży- 
wioły żydowskie, które łatwo można byłoby 
pozyskać. Mojem zdaniem, w interesie same- 
go mieszczaństwa jest pozbyć się tej cechy 
antysemitysmu, przygarnąć do siebie tę ozęść 
śydów, która oświadczyła się za Stwiertnią i 
razem zainaugurować politykę antikahalną. 


Urządzenia komunistyczne. 


Istnieje pewna szkoła, dziś nawet tzo- 
ohę w modzie będąca, która óbiecuje raj 
sprowadzić na ziemię jedynie przez upań- 
stwowienie wszelkiej prywatnej własności i 
usunięcie wszystkich z nią związanych urzą- 
dzeń. Może nigdzie w tak ponętnych barwach 
nie skreślono nam tego raju, jak w książce 
Amerykaniua Bellamy, gdzie, jak wiado- 
mo, Opisane są stosunki z przyszłego wiekn 
XXI, jak się nibyto ukształtować mają pod 
wpływem tych zmian. Szkoda, że zacny nie- 
boszczyk, nim ciekawą swą napisał książkę, 
nie zwiedził kantonu szwajcarskiego Uri — 
zakątka, z którego wam piszę. Byłby się tu 
nareszcie przekonał, det jakich to wyników, 
od szozęścia zarówno dalekich, jak niebo od 
ziemi, doprowadził polecany przezeń sposób 
naprawy ludzkiej doli... 

W Uri, kantonie górskim, o ludności 
przeważnie pastuszej — pisze p. Ks. w pe- 
tersburskim Kraju — przechował się od pra- 


sióstr, szczerze do brata przywiązanych. Po- 
dejrzanego nio.. nie... 

Nagle z piersi Anusi wyrwał się okrzyk: 

— Mam! mam!... 

Rozerwała kopertę. Pachnący liścik ró- 
śany wypadł ze środka. Ręką kobiecą nakre- 
ślone były te słowa: 

„Nzanowny Panie ! 

„Nieraz widzę pana w teatrze, gdy śpie- 
wam w chórze. Masz pan zawsze smutny wy- 
raz twarzy... Radabym poznać te smutki. 
Ozekam więc dzisiaj na pana po przedstawie- 
niu. Zjemy razem kolacyjkę. 

Amanda.“ 

— Otóż to, oaego pragnęłam! — zawo- 
lala Anusia z uczuciem najwyższego kadowo- 
lenia. 

Po chwili jednak ezolo jej się zachmu- 
ruyło. 

— Dlaczego mi jednak nio o tem nie 
powiedział? dlaczego ukrywał to przedesmną?... 
Musiał się wybornie z tą Amandą bawić... 
Pewno obstalował doskonałą kolacyę w gabi- 
necie... Jedli ostrygi, zakrapiając je ssam- 
panem. 

Anusia znała wszystkie te szczegóły z 
teoryi. An 

Teraz dopiero Henryk nabrał w jej o- 
ozach prawdziwej wartości, stał się bo 
haterem... à 

Nagle na końcu listu ujrzała dopisek 
ręką Henryka skreślony : 9 

„Odpowiedziałem odmownie . | A 

Anusia rzuciła list z powrotem i gnie- 
wnie zatrzasnęła szkatułkę, krzycząc: 

— Pedant | Pedant! Pedant I... 

Antoni Doliwa. 


ych MIK OEELA J LUDVIG poleca; i 
wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne fartuszki i bieliznę. 
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starych czasów po dziś dzień komunistyczny 
sposób władania pastwiskami i lasami, roz- 
rsuconemi po całym kantonie, liczącym 1.100 
kwadratowych kilometrów przestrzeni, a tyl- 
ko 17 tysięcy ludności. Uczestnikiem tej tak 
uwanej „korporacyi* jest każdy urzanin. Na 
pastwiskach  „korporacyjnych* może paść 
swoje bydło, u lasów otrzymuje budulec i 
opał, lub też wartość takowego w brzęczącej 
monecie. Osobny zarząd ma czuwać, aby 
wszystkim dostało się porówno. Jestto więc 
komunistyczne władanie ziemią w pełnem 
tego słowa znaczeniu, %da się doskonalszego 
odeń i nasi uszczęśliwiacze świata wymyśleć- 
by nie mogli. A trwa, jak już wzmiankowa- 
łem, od wieków, ludność więc miała dość 
osasu x nim się oswoić, potrzebne doń wpro- 
wadzió ulepszenia, doskonalić ja i być zado- 
woloną. 

Tymoczasem stan ten nie zdołał, niestety, 
nikogo zadowolnić. Od lat blisko pięódziesię- 
oiu brzmi eoraz donośniejsze wołanie o zmie- 
nienie go — innemi słowy, o podział dóbr 
korporacyjnych między gminy kantonu, jako 
jedyny sposób uratowania dóbr tych od zu- 
pełnego zaprzepaszczenia. I podział taki jest 
beswątpienia kwestyą krótkiego już tylko 
ożasu, bo chodzi nie o samą zasadę podziału, 
na którą się wszyscy godzą, lecz tylko o spo- 
sób przeprowadzenia go, co przy rozległości 
dóbr i nierównej ich wartości w rozmaitych 
okolicach kantonu jest rzeczą trochę trudną, 
zwłaszcza gdy żadna gmina nie chce być upo-= 
śledzoną i równych z innemi działów się domaga. 

Przyczyny tego niezadowolenia i wyni- 
kającego zeń domagania się podziału dóbr 
wspólnych — czyli, jakby Bellamy zmuszony 
był orzec, powrotu z XXI wieku nazad do 
XIX — są wielorakie, dadzą się jednak stre- 
ścić w tym pewnikn, iż o rzecz, która należy 
do wszystkich, nikt się nie zwykł starać, tak 
jak gdyby do nikogo nie należała, co oczywi- 
ście z cząsem sprawió musi jej zaprzepa- 
saczenie. 

Dobra korporacyjne kantonu Uri, jak już 
powiedziałem, są rozległe, rozrzucone po spad- 
kach niebotycznych gór, po wąwozach otoczo- 
nych skałami, po wertepach mało dostępnych. 
Zarząd niemi jest nie łatwy, czuwanie nad 
całością ich prawie niemożliwe. Najlepsze pra- 
wa i rozporządzenia, których nie brak i które 
mają na celu ochronę tych dóbr prxed szkod- 
mictwem i utraymanie ich w dobrym stanie, 
okazują się niewykonalnemi, bo ani gminy, 
ani ozłonkowie korporacyi nią znajdują do 
statecznych pobudek do pomagania w wyko 
nywaniu i przestrzeganiu ich. O gnojeniu np. 
pastwisk, oczyszczaniu ich z kamieni spada- 
Jących z gór itp. nikt nie myśli. „Skoro staną 
się lepszemi — mówią — to nam tu natych= 
miast skądinąd, gdzie pastwiska są gorsze, 
mapędzą więcej bydła i okaże się, żeśmy nie 
dla siebie, lecz dla innych pracowali“. Z la- 
sami ma się podobnie. Gminy, do których ma- 
praykład przylegają dobre lasy, starają się 
ciągnąć z nich jak największy pożytek, wie- 
dząc doskonale, że przyjdzie osas, kiedy zarząd 
korporacyjny będzie się widział smussonym 
przypuścić do użytkowania z nich inne także 
gminy, które wyniszozyły już przylegające do 
nich lasy korporacyjne. Szanowaó więc je 
i ulepszać nie mają pobudek, bo znaczyłoby 
to pracowaó nie dla siebie. 

Ztąd wynika, że na wszelkie nadużycia 
i smkodniotwa, popełniane na wspólnych do- 
brach przez swych obywateli, pojedyńcze gmi. 
ny patrzą przez palce, a pastwiska i lasy 
niszczeją coraz bardziej, wartość ich obniża 
się stałe i dochód z nich zmniejsza x każ- 
dym prawie rokiem. Możeż być inaczej przy 
gospodarce na modłę: aprés nous le deluge ? 
I czy mogła się ta gospodarka inaczej u- 
kształtować przy komunistycznym sposobie 
władania dobrami ? 

— Ależ, mój mądrala, nie komunisty- 
osny sposób władania dobrami tu winien, 
winni są ludzie krótkowidzący, winno ich sob- 
kowstwo, winien brak miłości bliźniego u nich: 
felszywe ich zrozumienie własnego zobra — 
powie mi niezawodnie ten i ów rzecznik Bel- 
lamy'owskich stosunków przyszłościowych. 

A ja mu na to: 

-— Ami chwili nigdy nie wątpiłem o tem 
uzój uszczęśliwiaczu, że dla rozkwitn i trwa- 
łości takich stosunków, o jakich marzysz, 
traeba ludzi-aniołów, a przynajmniej ladzi 
nierównie lepszych od tych, jacy dziś są. Po- 
staraj-że się naprzód umniejszyć ioh niedo- 
statki, przysposobić ich należycie, sobkostwo 
ich wrodzone na rozsądniejsze zwrócić tory 
— słowem zacznij poprawę od ludzi a potem 
już pogadamy wspólnie o przyszłościowych 
ustrojąch społecznych i naprawie obecnych, 
które i w moich oczach dalekie są od dosko- 
nałości, Czy my kiedy do tej ostatniej doj- 
dziemy, zwłaszcza, gdy zważymy niedoske- 
nałość przyrody ludzkiej, która tylko do pe- 
wnego stopnia da się zmienić na lepsze — to 
już inne pytanie. Niewątpliwem jest tylko 
to, że dążenie do niej winno być celem ży- 
cie każdego śmiertelnika, zaś miarą jej wznio- 
sło orzeczenie: „Czyń ludziom to, co chcesz, 
aby oni tobie czynili*, Wprowadzenie w czyn 
tej zasady na całej ogromnej przestrzeni 
działalności ludzkiej, uwolniłoby niechybnie 
ludukość od mozolnych, czasem krwawych 
zabiegów około polepszenią bytu, bo ten już 
sam przez się polepszyłby się, i nastałby na 
wiemi, jeńeli nie raj, to przynajmoiej stan 
nierównie znośniejszy Od dzisiejszego... Ka. 


Raki 


Losowanie dzieł sztuki. 


Pod przewodnictwem wiceprezesa tow. 
przyjaciół sztuk pięknych, w obecności nota- 
ryusza Krokowskiego, odbyło się dziś w po- 
łudnie we Lwowie roulosowanie dsieł sztuki 
za rok 1899. Zakupionych do rozlosowania 
było zostało 63 obrazów olejnych, akwarel i 
rysunków : 

Wygrały numery: 

2728 Matkowski Stanisław Lwów, Janow- 
skiego „Krajobraz zimowy”. 

248 hr. Borkowska-Stella Lwów, Weins 
„Studyum*, 

2102 Dr. Wągrowski 
Sozańskiego „Piazza*. 

„699 Wronka Lwów, Obsta „Pierwsze o- 


Karol Ozortków, 


góreozki*. 

2282 Ilnicki Tadeusz Lwów — Trusza 
„ Widok*, 

4431 Józef Filip Lwów, Niemczykiewicza 
„Krajobraz*. 


1095 Krzysztofowicz Jan Lwów, Holzmal- 
lera „Hucałka*. 

2139 Rosenfeld Wiktor Kraków, Dębie- 
kiego „Huculka“, 

149 Niedziałkowska Wiktorya Lwów, 
Harasimowicza krajobraz „Chata na Po- 
dolu*. 

772 Bodyński HB. Bratkowskiego „Kraj- 
obraz.* 

911 Adamski Telesfor Lwów, Łukasze- 
wioza „Studyum*. 

885 Dr. Lilien Adolf, Szczepańskiego 
„Krajobras*. 

3968 Weinberg Grzegorz, Odessa, Szer- 
nera „Lisowosyk*, 

3725 Z. Jeleń, Nowy Sącz, Krycińskiego 
„Góralki*. 

1069 Łoziński Karol, Lwów, Winterow- 
skiego „Wschód księżyca*. 

105 Tarnawski Teofil, Lwów, Owikliń- 
skiego „Krajobraz“ (Sosny). 

2880 Dr. Zakreis, Lwów, Kruszewskiego 
„W ogrodzie“. 

3107 Dybowski Tadensz, Przemyśl, Fa- 
biańskiego „Przed cerkwią". 

2861 Franciszek Jelonek Drohobycz, Ma- 
karewicza „Chaty na Podolu“, 

2605 Górnicki, Warszawa, Obsta „Przed 
karczemką”. 

118 Setti Karol, 
„Krajobraz*' - 

893 Krechowieoki Adam, Lwów, Zajhow- 
skiego „Krajobraz zimowy“. 

2356 Kolłpaozkiewios Michał, Lwów, Da- 
czyńskiego „Na polowaniu". j 

4151 Jędrzejowski, Werszawa, Daczyń- 
skiego „Garnoarki*. 

109 Kuryłowicz Eugeniusz, Złoczów, Ba- 
towakiego „Na arkan“. 

347 Hochberger Juliusz, Lwów, 
millera „Po wschodzie słońca“, 

721 Ks. Bryczkowski Miecz. Lwów, Szer- 
nera „Pancerny*. 

419 Hr. Krasicka Aniela, Lisko, 
stynowicza „Główka ohłopoa*. 


827 Krompiec Maryan, Lwów, Piotrow- 
skiego „Wnętrze lasu w zimie“, 

1224 Seyfarth Gustaw, Lwów, Szczepań- 
skiego (woły) „Powrót z pola“. 

8181 Rachlewioz, Stanisławów, Zubera 
„studyum'* (główka). 

4286 Kurycki, 
skiego „Huzar“. 

1174 Schmidt Józef, Lwów, Popiele „Nad 
stawem*. 

8108 Niemczynówski, Stryj, Winterow- 
skiego „Stodoła*. 

3777 ks, Juryk, Lwów, Jesierskiego „Nie- 
dziela na wsi“. f 

151 hr. Koziebrodzka, Trembowla „ Wier- 
cińskiego „Na studyach*. 

2698 Stahl we Lwowie, 
„Głowa Włocha*. 

4458 Inlśnder Ludwik we Lwowie, Bey- 
znera „W Bretonii*. 

42  Babisz Węgier, 
„Wschód księżyca”. 

3948 N. N., Warszawa, Holzmttliera 
„Klacz ze źrebięciem*. 

691 |ltomaniszyu Józef, Drohobycz, Da- 
czyńskiego „Hucul“. 

3036 Kwiatkowski Bol. Borysław, Da- 
czyńskiego „Lis“, 

8938 N. N. Warszawa, 
„Staw Janowski“. 

753 Patelski F. Lwów, Zubera „Koło- 
myjka“. 

4085 Mądrzyk Jan z Królestwa, Harasi- 
nfowioza krajobraz „Stawisko“. 

2538 Cichooki Wincenty, Husiatyn, Da- 
ozyńskiego „Nad Prutem“. 

2058 Okulski Adolf, Lublin, Reyznera 
„Chłopka z Podola*. 

1276 Bojnarowski Wiktor, Lwów, Augu. 
stynowioze „Cygan*. 

2069 Mokrzycki, 
dyum*. 

-838 łąsiorowska Wilhelmina, 
Bratkowskiego „Wschód księżyca”. 

182 Treter Józef, Lwów, Wiercińskiego 
nW lesie". 

210 Dziurzyński Jan, Lwów, Wisłockiej 
„Studyum*. 

4222 Morgentaler, Warszawa, 
Włodzimierza „Krajobraze, 


Lwów, (Głrabińskiego 


Hols- 


Augu- 


Warszawa, Rozwadow- 


Sozańskiego 


Bratkowskiego 


Wiercińskiego 


Lwów, Weina „Stu- 


Lwów, 


Popiela 


| Orwarcia ogrodn pilzneńskiego wraz z weranda kryta 


w Hotelu Francuskim, plac Maryaoki. 


„|dzielę we 


4840 Seredyński Hipolit, Lwów, Stefa 
nowicza „Studyum*. 

8488 Klisucz Wilhelm, Pomorzany, Brat- 
kowskiego „Krajobras*. 

1610 Pietruski, Zaleszczyki, Niemozykie- 
wicza „Krajobraz“. 

484 Ludwig Jan, Lwów, Wierzbickiego 
„Janów“. 

4160 Marczewski 5. z Warszawy, Win- 
terowskiego „Krajobraz“. 

2414 Kaczyński Henryk z Zagórza, Win- 
terowskiego „Zagroda włościańska. 

1665 Kraus Józef, Lwów, Augustynowi- 
ona „Matka u dzieckiem“. 

4162 N. N. z Królestwa Polskiego, So- 
uańskiego „Amator starożytności". 

4456 Skwarozyński Józef, Lwów, Hols- 
müllera „Hucul“. 

4648 Czajkowski z Królestwa Polskiego, 
Wina „Chłop z okolic Lwowa“. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 21 Maja. 


Odznaczenie. Telegrafnją nam z Wie- 
dnia 21 bm: Urzędowa Wiener Zeitung ogla- 
sza: Cesarz nadał dziekanowi i rz. kat. pro- 
boszozowi tarnopolskiemu, kanonikowi hono- 
rowemu ks. Cyrylowi Janerowi krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 

Pogrzeb obu zamordowanych przez Be- 
kierskiego kobiet odbył się w niedzielę po 
południu z udziałem przeszło 10-tysięoznego 
tłumu ludu. Pogrzebem zajął się porucznik 
80 pp. P Eriedbeng; u którego mąż zamordo- 
wanej Anastazyi służył jako wojskewy slu- 
żący. Dla Justysi Soroozanki był karawan 
biały i służba w takiej liberyi, dla Wojto- 
niowej było wszystko czarne. 

Pogrzeb otwierało bractwo z cerkwi św. 
Piotra i Pawła, którego proboszcz wraz z gre 
oko-katolickim kapelanem ks. Bobrowiczem 
prowadził kondukt. Oba karawany postępo- 
wały razem, a na omentarzu Łyczakowskim 
obie trumny spoczęły też razem w jednym 
grobie. 

Porządek, pomimo wielkiego wzburze- 
nia umysłów, niczem nie został zakłócony. 

W niedzielę aresztowano niejakiego Mi- 
chała Kinarza, zarobnika, który ma być 
owym przyjacielem Bekierskiego, co poddał 
mu pierwszy myśl zamordowania Wojto- 
niowej. 

„Towarzystwo Strzeleckie* we Lwowie 
na niedzielnem walnem zgromadzenin wy- 
brało następujący wydzial: prezesem Został 
p. Michał Michalski, jego zastępcą p. Stani- 
sław Oiuchoiński, SCArOGE KIA p. Tadeusz 
Okornioki, a gospodarzem p. Karol Basch. Do 
wydziału weszli pp: Henryk Pogdanowios, 
Alfred Dzikowski, Aleksander Jankowski, 
Krzysztof Janowicz, Alfred Kamienobrodzki, 
Jan Lerski, Ferdynand Ohly, Stanisław Pla- 
towski, Antoni Przyszlak , Józef Schirmer, 
Jan Seltenreich i Jósef Wozelak. Komisyę 
rewizyjną składają pp: Julian Abrysowski, 
Antoni Gudiens i Albert Szkowron. Do ko- 


misyi miaru strzałów wybrano pp: Ale- 
ksandra Bieniedzkiego, Alfreda Dzikowskiego, 


Karola Glanza i Ferdynanda Góralskiego. 

Gardło sobie poderznąć usiłował w nie- 
Lwowie w aresztach policyjnych 
niejaki Michał Jarema. Jest to notowany zło- 
dziej i ROEE w otwieraniu zamkniętych 
mieszkań. ostatnich dwóch tygodniach do- 
konał pięciu takich sztnozek. W sobotę udała 
mu się ostatnia. Obrabował mieszkanie urzęd- 
nika pocztowego p. Terecha. Z łupów skorzy- 
stać nie mógł, bo w dwie godziny potem a- 
resztowano go a p. Terechowi oddano wszyst- 
ko, co Jarema zabrał. Kradzieży tych doko- 
nywał Jarema aapomocą uniwersalnego wi- 
trycha, otwierającego wszystkie zamki. Are- 
sztowany Jarema odgrażał się już na inspek- 
oyi, że „brygidek nie doczeka” nie robiono 
sobie jednak s tego wiele, bo rzezimieszek 
ten juź kilkakrotnie się umyślnie kaleczył a 
nawet udawał waryata. 

Pomimo ścisłej rewizyi zdołał przecież 
Jarema ukryć gdzieś jakiś nożyk, którym po- 
derznął sobie lekko, jak to już kilkakrotnie 
czynił, gardło i kilka razy pohnął się noży- 
kiem w pierś i żyły na rękach. Odwieziono 
go do aupitala, gdzie osadzono go w osobnej 
celi pod asystencyą dozorcy. Tam Jarema 
oho.ał się podobno powiesió lecz sznur się 
urwał. 

Demonstracya murarzy. Kilkudziesięciu 
murarzy zebrało się w poniedziałek rano 

rzed ratuszem lwowskim, krzycząc e pracę 
1 żaląc się, że magistrat do swoich robót 
najmuje robotników obcych, a lwowskich po- 
mija. Polioya przesukodziła ekscesom i utrzy- 
mała spokój, póki się demonstranci nie ro- 
zeszli. 

Proces hr. Castiglione. Prokurator wniósł 
zażalenie nieważności przeciw wyrokowi, u- 
walaiającemu hr. Castiglione. 

Pamięci Z. Samolewicza. W kościele 
O0. Bernardynów odbyło się dzisiaj o godź. 
1i przed południem uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. Zygmunta Samolewicza, 
byłego długoletniego dyrektora lwowskiego 
gimnazyum Franciszka Józefa a następnie 
kraj. inspektora szkolnego. Kościół zapełniła 
młodzież gimnazyalna, oraz liczne zastępy da- 
wnych uozniów i kolegów zasłużonego i zna- 
komitego pedagoga. 

U głównego ołtarza odprawił nabożeń- 
stwo wedle obrządku rzym. kat. ks. kanonik 
dr. Zygmunt Lenkiewicz w licznej asysten- 
oyi, u jednego x bocznych ołtarzów zaś ka. 
techeta ks. Antoni Kodecki wedle obrządku 
gr. kat. 

Po mszy św. w czasie której śpiewał 
ohór gimnazyalny, odprawiono u katafalku 
„Oastrum doloris“, a następnie odbyło się 
odsłonięcie i poświęcenie marmurowej w le- 
wej nawie kościoła pięknej tablicy pamiątko- 
wej, wykonanej według projektu prof. Weissa 
przez artystę-rzeźbiarza Dykasa, a opatrzonej 
stosownym napisem. 

Epitafium to będzie trwałem świadec- 
twem pożytecznej działalności nieboszczyka 


oraz pietyzmu jego kolegów i wdzięczności 
uczniów. Komitet, na którego czele stał prof. 
uniwersytetu dr. Kalina, a sekretarsem był 
prof. Staromiejski, oddał tablicę pamiątkową 
w opiekę konwentowi OO. Bernardynów. We 
ouwartek w południe odbędzie się w auli gi- 
mnazyum Franciszka Józefa posiedzenie lwo- 
wskiego koła towarzystws nauczycieli szkół 
wyższych, poświęcone pamięci nieboszczyka. 

Lwowscy robotnicy piekarscy zamie- 
rzają na dzień 3 czerwca zwołać do Lwowa 
krajową konferencyę piekarzy i w tym celu 
rozwinęli odpowiednią agitacyę. > 

Zamaskowani rabusio. Onegdaj na gó- 
rze nad stawem Pełczyńskim we Lwowie na- 
padło trzech zamaskowanych wyrostków na 
wracającego tamtędy z majówki po południu 
ucznia III klasy gimn. Stanisława Z. Rabnsie 
wypadli z parowu, pochwycili studenta i za- 
straszonego wciągnęli do swej kryjówki, gdzie 
zatkawszy mu usta ścięgnęli z niego cale 
ubranie, potem jednak spodnie mu oddali, bo 
były podarte, a sami umknęli. Biedny chłopak 
musiał boso bez czapki, tylko w koszuli po- 
wrócić do domu. 

Czarna ospa — jak donoszą — pojawiła 
się tymi dniami w Sokalu. Miała ją przy- 
wieźć jedna z sióstr Albertanek. Dotychczas 
zachorowało 6 osób, które umieszczono w od- 
osobnionym budynku za miastem. W pierw- 
szej ohwili zapanowała w mieście niesłycha- 
na panika. Uozniom szkół ludowych i semi- 
naryum nauczycielskiego zaszozepiono ospę. 


W sprawie Tomaszewskiego — jak nam 
telegrafowano 21 bm. — przybył do Krakowa 
z Łodzi adwokat Maków, który poznał w To- 
maszewskłm swego byłego lokaja. Sprawę 

rzeciw Tomaszewskiemu prowadzi radca Gu- 
iński. 

Aresztowano agouta asenterunkowego 
w Stanisławowie niejakiego Lieblicha, na do- 
niesienie uegermiatrza Schkchtera, którema 
Lieblich syna wojska uwolnił. Sohich 
ter chciał na Lieblichu wymódz zwrot za- 
SE o mu honorarynm, kiedy xa Lie- 

lich oddać mu pieniędzy nie choiał, zade- 
nunoyował go. 

Komitet wystawy przyrodniczo-lekar- 
skiej, która się odbędzie w lipou b. r. pod- 
ozas trwania IX zjazdu lekarzy i przyrodni- 
ków polskich w Krakowie, prosi nas o ogło- 
szenie, że reprezentantem komitetu wystawy 
dla Lwowa jest prof. dr. Grzegorz Żiembi- 
oki, do którego też mogą osobiście zgłaszać 
się tak wystawcy jak i inne interesowane 
osoby. 

W Podhajcach w czasie nabożeństwa 
majowego w gr. kat. cerkiew uderzył piorun 
w sygnaturkę oerkiewną i po drucie wpadł 
do cerkwi. Wedle Kurjera Lwowskiego 22 osób 
odniosło kontuzye. 

Wiee Polek. Z Krakowa 19 bm. telegra- 
fowano nam: W tutejszej „Czytelni dla ko- 
biet* zawiązał się komitet który ma zorgani- 
zować wiec Polek z okazyi jubileuszu wszech- 
nicy Jagiellońskiej, a to na drugi dzień Zie- 
lonych Świątek tj. 4 czerwca. W program 
wchodzi między innemi zbiorowy pochód na 
Wawel, aby oddać hołd Jadwidze. 

Hroces „Mieszczanina.* Telegrafowano 
nam 19 bm. z Krakowa: Dziś przed polu- 
dniem rozpoczął się proces karny predm 
współpracownikowi Miesscsanina p. Bahrke- 
mu wytoczony mu na skargę p. Czecza, ja- 
koby Bahrke popełnił wymuszenie na tysiąc 
zł. Bahrke został skazany na sześć tygo- 
godni ścisłego więzienia, obostrzonego postem 
co dwa ty odnie i na ponoszeneie kosztów 
procesu. ahrke zgłosił zażalenie nieważ 
NOŚCI. 

Strajk piekarski w Stanisławowie, któ- 
ry niedawno tam wybuchł, ustał dzięki inter- 
wencyi inspektora przemysłowego, który po- 
godził pracowników % pracodawcami, Tylko 
piekarz Heszel nie przyjął warunków i spro- 
wadził sobie nowego robotnika, którego straj- 
kujący pobili. Aresztowano też ozterech po- 
dejrzanych o ten czyn robotników. 

Strajk chłopów. Strajk rolny w powie- 
cie borszczowskim można uważać za ukończo- 
ny. Jedynie bowiem w Babińcach, majątku p. 
Kornela Mikołajewicza i w Paniowcach, wła- 
sności żyda Bartfelda, miejscowi wlościanie na 
robotę do dworów nie idą. Zachowują się je- 
dnak zupełnie spokojnie. W obu tych gmi- 
nach stoi wojsko zakwaterowane jest we dwo- 
rze, ale prowadzi własną kuchnię polową. 
W Babińcach załagodzenie zatargu zależy o 
dobrej woli właściciela, który w piątek przy- 
jechał na miejsce, w Paniowcach sytnacya jest 
o wiele trudniejsza, Bartfeld bowiem wyzy- 
skiwał robotników w najgorszy sposób i teraz 
nie chce robić żadnych ustępstw. Z Michal- 
kowa i Niwzy wojsko już odwołano, 

Koszta transportu wojska i nadwyżki 
w jego utrzymaniu pokrywe fundusz bezpie- 
czeństwa publicznego. : 

Zaprzeczenie. Z komp stentnej strony piszą 
nam: „W niektórych piamach czytaliśmy 
ze żdziwieniem doniesienie, jakoby księżna 
Teresa Sapieżyna w dobrach Bilczeckich pod- 
wyższała wynadgrodzenie robotników o 259/,. 
Nie możemy zrozumieć celu, w jakim podo- 
bne wieści rozgłaszane byó mogą, gdyż są 
zupełnie fałszywe; prz to w interesie prawdy 
prosimy o sprost .wanie, że w tutejszych do- 
brach od szeregu Jat są jedne i te same ce- 
ny, z których robotnicy są zadowoleni, więc 
też nie mieliśmy żadnej potrzeby takowych w 
czemkolwiek zmieniać lub podwyższać”. 

Z Krakowa w sobotę wieczorem telegra- 
fowano nam: W hotelu Grand dany był dziś 
o 2 popol. baat ida uniwersytet na cześć 
Dunajewskiego. bankiecie wzięli między 
innymi udział: min. skarbu Boehm Bawerk, 
marszałek hr. Badeni, namiestnik hr. Piniń: 
ski, dr. Madeyski, generał Albori, wiceprez. 
kraj. dyrekcyi skarbu Korytowski, rektor 
Abrabam, burmistrz Friedlein, delegat La- 
skowski i inni dygnitarze oraz profesorowie 
uniwersytetu. Pierwszy toast na cześć Duna- 
jewskiego wzniósł prof. Zoll. Po nim prze- 
mówił minister Boehm-Bawerk, zaznaczając, 
że rozpoczął Swoją karyerę pod auspicyami 
Dunajewskiego, z którym łączy go wspólność 
programu i dla którego ma uwielbienie. 

Dunajewski odpowiedział, że poczytnje 
sobie za zasługę, iż odkrył w Boehm-Bawer- 
ku człowieka, którego uważa za powołanego 
do uporządkowania finansów państwa, skoro 
tylko stosunki parlamentarne się ułożą. Na- 


Dziś koncert musyki wojskowej 24 pułku piechoty. Kuchnia wyborna, znakomite trunki. 
Abonament na objądy w biletach 15 słr. miesięcznie. Polecając się łaskawym względom 
P. T. Publiczności, kreślę się z szacunkiem 


J. Fr. Nowakowski. 


stępnie zwrócił się do obecnych i serdeczni» 
podziękował im za udział w obchodzie. Na- 
koniec prof. Morawski odczytał bardzo liczne 
na uroczystość nadesłane telegramy. 

Wspomniany już telegram cesarea Frar- 
ciszka Józefa opiewa: „Z4 powodu uroczy»: "- 
ści, którą dziś obchodzi czcigodny uniwers  - 
tet Jagielloński dla upamiętnienia pańs!: +) 
promocyi z przed lat 50 na doktora praw: 

rzesyłam panu najserdeczniejsze życzenia 
ranciszek Józef“. 

Nadto nadesłali telegramy: prez. miui- 
strów Koerber, min. oświaty Hartl, Kazimierz 
Badeni, Henryk Sienkiewicz, niemal wszysc: 
wybitni politycy austryaccy i wiele osob pry- 
watnych. 

Minister skarbu Boehm-Bawerk dziś po - 
południu w towarzystwie wiceprezydenta Ko- 
rytowakiego i radcy Dzieduszyckiego wyj-- 
chał do Wieliczki. 

Rodzina neofitów. W Leżajsku 19 bu 
odbył się w klasztorze Bernardynów chrze:- 
Griinbergera, kupca z Tarnowa z żoną, syne:u 
i córką. Ojcieo Griinbergera, staruszek 80-le:- 
ni, nie mogąc przyjechać do klasztoru zosta. 
nie w domu ochrzczony. 


Nowa sekcya w asekuraeył krakowskiej. 
W dniu 1b maja rb. nastąpiło otwarcie biur 
repr>zentacyi krakowskiego towarzystwa wza 
zemnych ubezpieczeń w Stanisławowie, które 
rozpoczęło się mszą ów. w kościołach obrząć- 
ku rzym. kat. i gr. kat. z udziałem persone- 
lu biarowego i miejscowej inteligencyi. Pv 
odprawionych nabożeństwach nastąpiło po- 
święcenie biur nowej reprezentacyi przes i 
kanonika Piaskiewicza. Jako czyn godny ni- 
śladowania zanotować musimy, że zamiast — 
zwykłych w tego rodzaju wypadkach — ban- 
kietów, toastów i td. zasiadł personal biuro - 
wy do pracy po dokonanem poświęcenin gma- 
chu towarzystwa, a w prezydyum magistratu 
złożono kwotę 200 k. na rzecz ubogich mia- 
sta Stanisławowa. Naczelnikiem sekcyi w Sta- 
nisławowie zamianowany został p. Mateusz 
Pilecki, zastępcą jego p. Jan Poschinger ze 
Lwowa. 


Zmiana własności Bank hipoteczny wy- 
stawił na licytacyę folwarki: Dźwinogród, 
Latkowce i Trapoczyn w powiecie borazczow- 
skim. Jest to jeden z najpiękniejszych ma- 
jątków podolskich, obejmujący przeszło 1.200 
morgów ornej ziemi, 400 morgów lasu, kilka- 
dziesiąt morgów sadów, rodzących owoce 
przedziwnej dobroci, staw, młyn, jednem sło- 
wem wspaniała posiadłość, Od niepamiętnych 
czasów należała ona do rodziny pp. Kęszy- 
okich, a jeden z jej przodków, umierając 
przed laty 30, zostawił ją swoim spadkobier- 
com czystą i dobrze zagospodarowaną. Obe- 
onie zlicytowano ten piękny majątek w dniu 
18 maja b. r. w sądzie obwodowym w Tarno- 

lu, a nabył go Mojżesz Ktmmmelmann sa 

.000 złr. Ponieważ długi hipoteczne, cię- 
żące na tym majątku, wynosiły przeszło 
840.000 złr., przeto wierzyciele, znajdujący 
się na dalszem miejscu banku hipote- 
cznym stracili przeszło 40.000 sir. 

Tyfas wybuchł w Wiedniu w ósmej 
dzielnicy. Epidemia szerzy się szczególnie 
wśród dzieci. 


Bankructwo. W Wiedniu zbankrutowała 
rma „Bracia lIscovitsch* utrzymująca i we 
Lwowie skład sukni gotowych. Deficyt tej 
firmy wynosi około 600,000 k. 


Kongres filantropów. Z Wiednia 21 bm. 
telegrafują nam: Ku. kardynał Gruscha o. 
ROSY wozoraj kongres katolickich filantro- 
pów. W imieniu miasta powitał kongres bur- 
mistrz dr. Lueger. 


Matka ministra Bozeka — jak nam 91 
bm. telegrafują — umarła w niedzisłę w 
Neuhausie w Ozechach przeżywszy lat 76. 


Minister osznst. Telegrafują nam z Bel- 
gradu 2i lm: BA zal apelacyjny zatwier- 
dził wyrok sądu l instancyi, mocą którego 
b. minister w gabinecie radykalnym Pasicza 
Kosta Tauszanowios został skazany na 11 lat 
więzienia w lekkich kajdanach. 


Strajk tramwajowy. Telegrafowano nam 
19 bm. z Berlina: Wybuchł tu strajk wośni- 
ców tramwajowych. Z powodu tego ruch 
tramwajowy prawie zupełnie ustał. Dyrekcya 
ogłosiła, że tych robotników, którzy do po- 
niedziałkn do pracy sami się nie zgłoszą, u- 
ważać będzie ua wydalonych. Ogół sympaty- 
zuje z bastownikami. Jeden wóz tramwajowy 
obsługiwany przez wożniców niestrejkujących 
został napadnięty przes tłum, który konie 
wyprzągł i wóz zrzucił z szyn. Policya przy- 
wróciła porządek 

O strajku tramwajowym beriińskim te- 
legrafują nam 21 bm: Na siedmiu głównych 
liniach tramwaju berlińskiego ruch w nie- 
d.ielę był zwyczajny. Porządku nie sakłóco- 
no. Tylko koło bramy  Rosenthalskiej tłumy 
obszuciły tramwaj kamieniami.  Policya 
rosprószyła ekscedentów. 

Wedle sprawozdania policyi ekscesy 
strajkowe wywołane zostały przez indywidua, 
w strajku bezpośrednio nie interesowane. 
Stwierdzono, że bastownicy w żadnych eks- 
cesach udziału nie brali, 

W niedzielę popołudniu przyszło z po- 
wodu strajku wożniców tramwajowych do 
zaburzeń. W niektórych dzielnicach miasta 
zebrały się niezliczone tłumy, obrzucając wa- 
gony tramwajowe kamieniami, 

Policysntów obito kijami. Policyanci 
w bójce dobyli broni. Nad wieczorem zea- 
burzenia powtórzyły się tak, iż około 8 go- 
dziny musiano ruch tramwajowy zupełnie 
watrzymaóć., : 

Eksoedentami byli po większej części 
młodzi ludzie, podozas gdy bastownioy woale 
w rozruchach udziału nie brali. Około półno- 
cy zapanował zupełny spokój. Policya ogło- 
siła uurowe ostrzeżenie przed powtórzeniem 
się podobnych zajść. Dzienniki poranne dono- 
szą, że podczas wczorajszych zajść dwóch po- 
lioyantów zostało ciężko zranionych, 8 dwaj 
ekscedenoi, ranieni przez policyantów umarli 
w szpitalu. Prócz tego 80 osób jest. lekko 
rannych, a przeszło 100 osób aresztowano. 
Jak słychać, starszy burmistrz Kirschner mą 
objąć akcyę pośrednika między bastownikami 
a dyrekcyą tramwajów. 

Z Karlsruhe telegrafowano nam 21 bm: 
I tutaj słudzy i wożnice tramwaju e©lektry- 
cznego pastanowili pracę. Żądają podwyższe- 
nia płacy i skrócenia czasu praoy. 


Raki! 


RODZA -o O m e 


Michał Wołowski były dyrektor teatru 
łódzkiego umarł ubiegłej nooy w War- 
szawie. i 

Zmarli. Zofia z Aritonowiczów Passąka- 
sowa zmarła w Witalówce, przeżywszy l. 68. 

We Lwowie umarł nagle wskutek krwo- 
toku płucnego 52-letni dawny aptekarz z Mi: 
kołajowa Antoni Beer, osierocając żonę i 6 
dzieci. W ostatnich czasach był buchalterem 
firmy Szuniuna i mieszał we Lwowie. 

Jan Dzikowski, urzędnik lwowskiego 
magistratu, umarł w piątek, w chwili po- 

zebu swego brata, zmarłego przed kilku 
Gai dziennikarza i literata á. p. Cham- 
ksiego-Dzikowskiego. 


Sztuki piękne. 


„Ł teatru. Rządy republiki teatralnej 
trwające od dwóch przeszło tygodni dały nam 
już szereg przedstawień tak starannie przy- 
gotowanych i poprawnie wykonanych, że naj- 
wybredniejsi teatromani wyrazić się muszą 
o tych raąd..ch jak najpochlebniej. Widoczne 
to stąranię i w «peretce i w komedyi, godne 
pochwały i uznania niestety nie zawsze znaj- 
duje u naszej publiczności poparcie, jakiego 

oczekiwać by należało. Czyżby Colosseum od- 
ciągało tylu widzów, że amfiteatr Skarbkowski 
świeci nieraz pustkami ? 

W ostatnich dniach pożegnała nas p. 
Bohussówna, żegnana oklaskami i kwiatami; 
w sobotę wanowiono znów Nitouche. Pełen 
poświęcenia nasz znakomity komik p. Feld- 
man snów podjął się roli operetkowej — i co 
było zresztą naturalnem, odbijał od otocze- 
nia swym dobrym smakiem, swą miarą arty- 
styczną. Oby operetka z takich artystów się 
składała, nie byłaby zeszła na tak nieraz ni- 
ski poziom. Wozoraj popołudniu odegrano 
„Ciotkę Karola“ — szkoda że nie dano jej 
wieczorem, bo zmakomicie grana niewątpli- 
wie zapełniłaby szczelnie teatr. Dziś wieczo- 
rem arcyzabąwna farsa Javaraya, która pra- 
wdopodobnie utrzyma się czas dłuższy w re- 
pertoarze. Dr. Eug. B. 


Lwowska wystawa sztuk pięknych od 
poniedziałku przez kilka dni będzie zamkniętą 
z powodu pakowania artystycznych szkieł 
i majolik. 


r 
Rada państwa. 
(Tel. „Gaz. Nar. 
Wiedeń 19 maja. 
Na posiedzeniu izby posłów rady pań- 
stwa czytanie interpelucyj wniosków trwa- 
ło do godź. !/ popol. Między innymi od- 
czytano wniosek pp. Lewickiego i Dulęby w 
w sprawie regulacyi płac i zabezpieczenia na 
starość manipulantek pocztowych i telegrafi- 
ocznych. Z kolei przystąpiono do czytania pe- 
tycyj, przyczem Czesi żądali ooraz nowych 
imiennych głosowań. W trzeciem takiem gło- 
sowaniu okazał się brak kompletu, wskutek 
oaego prezydent posiedzenie zamknął, zapo- 
wiadając, że o terminie następnego posiedze- 
mia gawiadomi posłów pisemnie. 
Wiedeń d. 31 maja. 
Fremdenblatż dowiaduje się, iż ze wzglę- 
du na to, że w dnin 7 czerwca przypada uro- 
osystość 600 lecia wszechnicy Jagiellońskiej, 
w której zamierzają wziąć udział posłowie 
Polacy — uwołanem zostanie nejbiższe po- 
siedzenie isby deputowanych dopiero na 8 
Czerwoa. 
Wiedeń 31 maja. 
Pismo, ozesłane przez prezydyum izby 
posłów, zawiadamia, że najbliższe posiedze- 
nie isby odbędzie się 6 czerwca. Pierwszym 
punktem porządku dziennego będzie prowi- 
zoryum budżetowe. 


SZ LU.AC TA- 


(Tel. „Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 21 maja. 
Na sobotuiem posiedzeniu komitetu wy- 
konawozego prawicy reprezentantom klubu 
czeskiego postawiło Koło Polskie i niemiecki 
klub katolicki do wyboru: albo zaniechać 
ebstrukoyi, albo wziąć na siebie odpowiedzial- 
NOŚĆ za rozbicie dotychczusowej większości 
Parlamentarnej. Jakkolwiek żądano bezwło- 
oznego oświadczenia się poełów czeskich, to 
jednak posłowie ci ozua, mili, iż dopiero po 
przerwie parlamentarnej t. j. po Zielonych 
Świętach ostateczną swoją decyzyę zakomu- 
nikują, pragnęliby bowiem w owym ozasie 
Jeszcze raz nawiązać rokowania z Niemoami. 
Rokowania te nawiązane zostaną, jeśli komi- 
tet wykonawczy młodoczeski, który w tym 
celu na wtorek awołany został do Pragi, swo- 
jej sprobaty udzieli. 
| Czesi zamierzają wystąpić z nowym pro- 
jektem uregulowania kwestyi językowej, O 
którym Niemoy z góry powiadają, że jest nie 
do przyjęcia, Niemoy bowiem stawiają kwe- 
styę w ten sposób, iż porozumienie się czesko- 
niemieckie nie przyniosłoby Niemcom żadnej 
korzyści, gdyby TÓwnocześnie prawica została 
utrzymaną | DA NOWO następnie chciała wy- 
konywać swe rządy jako większość parlamen- 
tarna. Zdradziła się z tem N. f. Presse i to 
wskazuje, że Niemoy nie traktują na seryo 
kwestyi pojednania się a natomiast dążą całą 
siłą jedynie do rozbicia prawicy. 
Budapeszt 21 maja. 
Gubernator austro-węgierskiego banku 
Biliński wyjedzie ztąd po posiedzeniu rady 
generalnej banku, zwołanem na 28 b. m. na 
inspekcyę Ślii bankowych © to najpierw do 
Debreczyna. 
Wiedeń d. 21 maja. 
Przybył tu z Tryestu Wielki książę Mi- 
kołaj Mikołajewicz. Zawinął do Tryestu przed- 
wosoraj na pokładzie pancernika „Aleksan- 


der LL" 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 Maja 1900. Nr. 140, 


tal go ambasador rosyjski na czele personalu 
ambasady. : 

Prezes gabinetu Koerber wyjechał wozo- 
raj popołudniu do Budapesztu. 

Minister skarbu Boehm Bawerk powró- 
cił wozorej rano z Krakowa a minister kolei 
żelaznej dr. Wittek z Budapesztu. 

Namiestnik Czech hr. Coudenhove przy- 
był tu wozoraj rano z Pragi. 


Wiedeń d. 21 maja. 
Komitet wykonawczy koła posłów cze- 
skich z rady państwa i sejmu krajowego 
zbierze się jutro we wtorek w Pradze na 
posiedzenie. 
Wiedeń 21 maja. 
W kołach finansowych krąży pogłoska, 
Że rząd wygotował już nowe przedłożenie o 
upaństwowienia kolei północno-zachodniej. 
Kraków d. 21 maja. 
Z powodu doniesienia Neue frei Presse, 
jakoby Czesi mieli przedłożyć Niemoom pro- 
pozycye zgadzające się na podział kraju na 
8 okręgi językowe, a w zamian za to mieli- 
by otrzymać język wewnętrzny i jakoby 
Niemcy a góry te projekta odrzucali, otrzy- 
mał korespondent wiedeński Czasu od Cze- 
chów upoważnienie do ogłoszenia, że cała ta 
kombinacya jest nieprawdziwą. 
Wiedeń d. 21 maja. 
Minister kolei Wittek udał się do Win- 
terbergu do Czech. - 
Budapesst d. 21 maja 
Namiestnik Czech hr. Condenhove, który 
przybył tu wozoraj wieczór, został dziś przy- 
jęty przez cesarza na prywatnej audyencyi. 
Wiedeń 21 maja. 
Na tle ostatnich rokowań komisyi parla- 
mentarnej pra"icy i pomiędzy poszczególnemi 
grupami izby posłów, wytworzyła się taka 
sytuacya, iź przesilenie parlamentarne roz- 
strzygnąć musi się nieodwołalnie podczas pono- 
wnego zebrania się rady państ wa. 


DELEGrAC Z E. 


(Tel. „Gas. Ńarod.*) 


Budapeszt 19 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi spraw 
zagranicznych delegacyi węgierskiej referent 
Falk wyraził zadowolenie z entuzyastyczne- 
go przyjęcia cesarza w Berlinie i z uroczy- 
stych zapewnień o trwałości trójprzymierza. 
Zwrócił uwagę na to, że zarówno w mowie 
tronowej jak w exposé ministra wszystkim 
państwom trójprzymierza wyrażono równe u- 
znanie & byłoby rzeczą bardzo radosną, gdyby 
się sprawdziła pogłoska, że między Austro- 
Węgrami z Włochami stanęła specyalna u- 
mowa co do Albanii. Byłoby to uzupełnie- 
niem trójprzymierza, odpowiadającem umo- 
wie z BRosyą a dążyłoby do utrzymania sta- 
tus quo na Bałkanach. Gyurkowics pochwalił 
politykę hr. Gołuchowskiego i oświadczył, że 
nie wierzy pogłoskom o początkach prote- 
ktoratu Rosyi nad Bułgaryą a to z powodu 
umowy, zawartej pomiędzy Bosyą a Austro. 
Węgrami, pożądaneby były jednak szozegó- 
łowe wyjaśnienia. 

Hr. Apponyi przedstawił się jako gorą- 
oy zwolennik umowy zawartej z Resyą, ja- 
koteż trójprzymierza, a który nie daje wiary 
pogłoskom o umowie między Rosyą a Bul- 
garyą. 

Przemawiało jeszcze kilku delegatów 
poczem zabrał głos minister hr. Gołuchowski. 
Podziękował najpierw referentowi za wyra- 
żone sobie uznanie. Co do kwestyi albań- 
skiej oświadczył, że wprawdzie nie ma oso» 
bnej umowy dyplowatycznej między Włocha- 
mi a Austro- Węgrami, wszystkie jednak mo- 
carstwa interesowane na wschodzie zgodne 
są w dążeniu do utrzymania słałus guo na 
Bałkanach. 

Wiadomości dzienników o zajścisch w 
Bułgaryi były bardzo przesadzone. Rząd buł- 
garski zwracał się kilkakrotnie do rządu ro- 
syjskiego prośbą o wysł aniedelegatów dla 
zbadania finansów bułgarskich. Rząd rosyjski 
zapytał w tej sprawie lojalnie rządu austro- 
węgierskiego, który też nie miał najmniej- 
szego powodu sprzeciwiać się temu. Pogłoski 
o rzwkomej pożyczoe rosyjskiej dla Bułgaryi 
są nieprawdziws. I w tem, że oficerowie buł- 
garscy jeśdzili do Rosyi, nie ma nio zadzi 
wiającego, gdyż bułgarscy oficerowie są także 
w armii niemieckiej, austro-węgierskiej i fru 
ouskiej. W końcu minister oświadczył, że u- 
chwały konferencyi haskiej wkrótce jnż pra- 
wdopodobnie będą mogły wejść w życie i że 
w najbliższym ozasie ustanowione będą mię. 
dzynarodowe sądy rozjemoze. 

Przemawiał jeszcze szef sekoyi Szechen, 
poczem jednogłośnie przyjęto wniosek wyra- 
żający hr. Grołachowskiemu uznanie i zaufa- 
nie, oraz uchwalono wszystkie rubryki bu- 
dżetu ministerstwa spraw zagranicznych. Wy- 
rażono również uznanie ambasadorowi au- 
stro-węgieiskiemu z Paryża hr. Wolken- 
steinowi za jego staranie około urządzenia 
oddziału austro-węgierskiego na wystawie. 

Budapeszt d. 21 maja. 

Najbliższe pełne posiedzenie delegacyi 
austrysckiej zwołane zostało na 25 b. m. na 
piątek godzinę 4 popołudniu. Na porządku 
dziennym znajduje się sprawozdanie komisyi 
budżetowej z preliminarza ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Budspeszt 21 maja. 

Komisya marynarska delegaoyi węgier- 
skiej zebrała się dziś na posiedzenie. Referent 
hr. Teleky wniósł przyjęcie pozycyj zarządu 


Na dworcu kolei południowej powi-marynarki ze względu na potrzebę obrony 


(wybrzeży i ochrony interesów handlu. Rzekł, 
mamy wprawdzie obeonie czas pokojowy, ale 
ze względu na to, że budowa jednego okrętu 
trwa w Anglii 3 lata, zupełnie uzasadnioną 
jest rzeczą, aby wypłacić pierwszą ratę na 
nowe ókręty, budowane na miejsce starych 
zużytych. 
Budapeszt d. 31 maja. 

Komisya marynarska dolegacyi węgier- 
skiej przyjęła przekazane jej ordynarium; 
extraordinariam i kredyty dodatkowe. 


Telegramy i telefonematy 


Petersburg 19 maja. 
Z powodu setnej rocznicy śmierci je- 
nerała Suwarowa car Mikołaj zarządził, 
aby 62 pułk piechoty i pułk kozaków 
dońskich nosiły imię jenerała, dalej aby 
jeden z fortów twierdzy warszawskiej na- 
zwany został fortem Suwarowskim. Podo- 
bnież warszawski korpus kadetów ma się 
nazywać korpusem Suwarowa, a nadto 
utworzonych będzie w tym korpusie 10 
stypendyów imienia jego. 
Petersburg 21 maja. 
Do „Now. Wremia* telegrafowano z 
Dżumli pod datą onegdajszą, że w połu- 
dnie przybył tam szaćh perski i przez dy- 
gnitarzy rosyjskich uroczyście został po- 
witany. 
Berlin 19 maja. 
W parlamencie trwała dziś w dal- 
szym ciągu dyskusya nad „lex Heintze“. 
Ks. Jażdżewski oświadczył, że Polacy aby 
uniknąć nawet cienia podejrzenia, jakoby 
chcieli ograniczyć wolność słowa, głoso- 
wać będą przeciw wnioskowi zamknięcia 
dyskusyi. Z kolei przystąpiono do głoso- 
wania imiennego, w którem uchwalono 
zamknąć rozprawę. Następnie socyalni de- 
mokraci rozpoczęli  obstrukcyę żądając 
ośmiu głosowań imiennych. 
Berlin 21 maja. 
Jak dzienniki donoszą, Związek im. 
Goethego zwołał zgromadzenie ludu na 
wtorek wieczorem do cyrku Rentza. Prze- 
mawiać będą na tem zgromadzeniu prze- 
ciw „lex Heinze* Sudermann, prof. Liszt, 
posłowie do parlamentu Móller, Heize i 
inni. 
Paryż 21 maja. 
Na generainem zebraniu towarzystwa 
handlowego wygłosił Deschanel mowę, w 
której wezwał do zjednoczenia wszystkich 
sił, aby Francya w razie jakichś nadzwy- 
czajnych wypadków mogła stawić czoło 
niebezpieczeństwu. Francya pragnie pra- 
cować w spokoju. 
Paryż 21 maja. 
„Agencya Havwasa* ogłasza następu- 
jący komunikat: Nieprąwdziwem jest do- 
niesienie jakoby” minister Delcassé otrzy- 
mał oficyalną wiadomość o bliskim przy- 
jeździe cara na wystawę. Być może, że 
car przyjedzie do Paryża, rząd francuski 
jednak nie otrzymał dotychczas zawiado- 
mienia o takiem postanowieniu. Również 
nic nie wiadomo ministrowi spraw żagra- 
nicznych o projekcie podróży do Paryża 
następcy tronu pruskiego i niemieckiego. 
Paryż 21 maja. 
We wczorajszych wyborach do rad 
municypalnych odnieśli republikanie zwy- 
cięstwu. Liczne rady municypalne wysto- 
sowały do prezydenta Loubeta i rządu te- 
legramy wypowiadające uległość i zaufa- 
nie. Przebieg wyborów był wszędzie spo- 
kojny. 
Paryż 21 maja. 
W wyborach do rad generalnych w 
departamencie Sekwany wybrano w 21 
okręgach 7 nacyonalistów, 1 kandydata 
ligi patryotycznej, 1 niezawisłego, a 1 
rewolucyjnego socyalistę i 7 radykalnych 
socyalistów. W 4 okręgach potrzebne są 
wybory ściślejsze. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*| 
Madryt 21 maja. 
Dzienniki przynoszą z Lizbony po- 
twierdzenie wiadomości, że rząd trans- 
vaalski wydalił z Pretoryi konsula portu- 
galskiego. | 
Londyn 19 maja. 
Ludność londyńska entuzyazmuje się 
odsieczą Mafekingu. Ulice przepełnione. 
W omnibusach pasażerowie śpiewają pa- 
tryotyczne pieśni. Domy i prawie wszyst- 
kie dorożki i omnibusy udekorowane. 
Londyn 19 maja. 
„Biuro Reutera* w telegramie z Lou- 
renco-Marquesu potwierdza dziś wiado- 
mość o oswobodzeniu Mafekingu. 
Waszyngton 19 maja. 
Wczoraj przybyła tu deputacya Boe- 
rów i doznała entuzyastycznego przyjęcia. 
Pretorya 21 maja. 
Krüger zawiadomił zagranicznych kon- 
zulów, że ze względu na to, iż zapadło 
postanowienie bronić Johannesburga wszel- 
kimi siłami, nie bierze żadnej odpowie- 
dzialności za życie i mienie obywateli za- 
granicznych. Krüger zaproponował gene- 
rałowi Robertsowi wymianę jeńców. 
Londyn 21 maja. 
Jenerał Buller doniósł z Newcastlu 
pod datą onegdajszą: Jenerał Clary wyru- 


szył dziś do Jngoga a Dundonald do Lains- 
neku. Tylną straż Boerów prawie już do- 
goniliśmy. Anglicy zabrali kilku Boerów 
do niewoli i zdobyłi znaczną liczbę wo- 
zów. Buller ópuścił Ladysmith 10 bm. 
Waszyngton 2! maja. 
Mnóstwo osób odwiedziło wczoraj de- 
putatów boerskich w hotelu. Urzędowych 
przyjęć nie było. Deputacya spodziewa 
się otrzymać w poniedziałek audyencyę 
u Mac Kinleya. Deputacya nie przybywa 
z konkretnemi propozycyami, lecz tylko 
z chęcią przekonania Stanów Zjednoczo- 
nych, że honorowy pokój jest możliwy i 
że one skuteczniej od innych państw mo- 
gą doprowadzić do niego. 


Nowy Jork 21 maja. 
Dziennik „Herald* donosi z Louren- 
co-Marquesu, iż rząd transvaalski posta- 
nowił zawiadomić urzędownie generała 
Robertsa, że domaga się zaprzestania kro- 
ków nieprzyjacielskich i zapewnienia bez- 
pieczeństwa żołnierzom Boerom pochodzą- 
cym z Natalui z Przylądka Dobrej Na- 
dziei. 
Londyn 21 maja. 
Z Kroonstadu donoszą dzienniki: @e- 
nerał boerski Dawet zawiadomił naczelną 
komendę angielską, iż gotów jest pod pe- 
wnymi warunkami poddać się z całem 
swojem wojskiem. Zdaje się, że nastąpi 
porezumienie eo do tych warunków. 
Londyn 21 maja. 

i £ „Times“ donosi z Kroonstadu 18 bm: 
Szybki marsz Robertsa z Bloemfonteinu 
do Kroonstadu zdemoralizował Boerów. 
Roberts pozostanie obecnie dłaższy czas 
w Kroonstadzie, aby sobie zapewnić ży- 
wność na dłuższy przeciąg czasu. 

Londyn 21 maja. 
„Daily Express“ donosi, że w ciągu 
ostatnich 24 godzin miano w urzędzie 
spraw zagranicznych odebrać depeszę od 
Krigera pod osobistym adresem Salisbu- 
rego, zawierającą propozycye pokojowe. 
Londyn 21 maja. 
Doniesienie „Heralda“ o tem, że rząd 
transvaalski postanowił zażądać od „Ro- 
bertsa zaprzestania kroków wojennych i 
zabezpieczenia Boerów natalskich i Przy- 
lądka — uzupełniają dzienniki tem, że żą- 
danie powyższe zostanie poparte groźbą, 
iż w razie odmowy, miny podłożone w 
kopalniach złota, będą wysadzone a Jo- 
hannesburg zniszczony. 
Londyn 2i maja. 
Lord Roberts donosi z Kroonstadu 
pod datą wczorajszą, że nie otrzymał je- 
8zcze urzędowej wiadomości © oswobodze- 
niu Mafekingu. 


Dział ekonomiczny, 


— Stan ziómiopłodów we wsehodniej 
Głalicyi. Rolnik donosi: Do relacyi z przed 
dwóch tygodni nie wiele obecnie nowego do- 
daó można. Początek maja dość ciepły wpły- 
nął nieco korzystniej na oziminy wszędzie 
(z wyjątkiem Podola, gdzie było za sucho) 
niestety już od 10 nastały dotkliwe zimna, 
a 1li 18 sgk ztóre wegetacyę znowu po- 
wstrzymały tąk, że tam, gdzie liczono na 
późniejsze poprawienie się lichych późnych 
Ozimin, nadzieja ta obecnie znikła. 

Widoki na plon koniczyny są bardzo 
słabe, trawy licho rosną. Jare zasiewy le- 
dwie że wsehodzą powoli. Groch miejscami 
od mrozów ucierpiał, tak samo i rozsada ka- 
puściana, a nawet w odsłoniętych położe- 
piach jęczmiona i owsy od mrozów uoier- 
pialy. 

Ziemniaki z wyjątkiem gór wszędzie 
prawie jnż posadzono. 

Tytoń wysadzony z początkiem maja 
wyrmarzł doszczętnie na Pokuciu, tak samo 
stało się tam z kukurudzą wcześniej zasianą 
i z fasolą. 

Naj większą jednak szkodę zrządsiły 
mrozy, dochodzące na podgórzu i Podolu 
do —4* R w sadach i ogrodach. Kwiat owo- 
ców pestkowych już rozwiniętych obfoie, zu- 
pełnie zniszozony. (+rnsze ucierpiały także 
mocno koło Lwowa, w Stryjskiem, Sambor- 
skiem i Przemyskiem. 

Co do jabłoni nio pewnego jeszcze nie 
możzna powiedzieć. Chrabąszczy majowych, 
które zwykie zapowiadają porę ciepłą jeszcze 
nigdzie nie widać natomiast chrząszozyk rze- 

owy pojawił się obficie w pierwszych 
niach maja, później jednak z po' odu zimna 
pochował się w kryjówki. Pohełki na rozsa- 
dzie kapuścianej wszędzie bardzo lioznie wy- 
stąpiły i szkodzą wiele z powodu powolnej 
wegetaoyi. 

Z owocowej okolicy Zmaleszczyk donoszą 
o wielkiej klęsce zrządzonej mrożnemi nocami 
z 12 i 13 bœ. „Kukurudsa, fasola, buraki i 
kapusta zginęły zu'ełnie. Morele już po o- 
kwitnięciu zapowiadały obfity zbiór, winnice 
były w pełnym rozwoju i obiecywały śniwo 
nadzwyczajne. Włoskie orzechy podobnieś, 
Obecnie wszystko zniszozone. Włościanie zo- 
rują kukurudzę i sadzą drugi raz. Same Za- 
leszczyki poniosły ogromną szkodę ; w jednych 
tylko morelach najmniej szacują ją na 80.000 
złr. w. a. 

-- Związek właścicieli młynów. W nie- 
dzielę we Lwowie odbyło się poufne EgTOma- 
dzenie właścicieli młynów, na którem oma- 
wiano sprawy dotyczące rozwoju młynarstwa. 
Postanowiono utworzyć „Związek gal. i buk. 
właścicieli młynów“ celem należytej ochrony 


swych interesów, tudzież wybrano komitet, w |. 


sklad którego weszli pp. Kruh, dyrektor mły- 
na Marja Helena, Tohm i firma Loewenhertz. 
Komitetowi polecono rozwinąć jak najenergi- 
ozniejszą i wszechstronną akcyę celem 1) re- 
aktywowania obrotu mlewa, co już Węgry u 
siebie zrobiły 2) ewentualnie celem zniżenia 
frachtu dla eksportu miewa na zasadach wę- 
gierskich. W dalszym ciągu polecono komi: 
tetowi, ażeby zajął się zaradzeniem eiągłej 
podwyżce oon węgli, a w szczególności, eby 
zastanowił się o ile krajowy węgiel może być 


do parowych młynów , w danym razie 
postarać się u iwo 21 o zniżenie 
een przewozu węgla krajowego i wreszcie by 
komitet zajął się założeniem fabryki worków 
jutowych. Tu bowiem kartel zakrajowych fa- 
bryk wyzyskuje Galicyę w sposób bezprzy- 


kładny. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 21 maja, {Telegram „Gas. 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie X minat 80 
po poładniu. Akcye austr. makładu kredyt. 724.50, 
węg. zakładu kredyt. 728*—, Anglobanka 286'—, 
Unionbanku 589—, Banku dla krajów koronnych 


— Paryż dnia 20 maja. Giełda wieczorna : 
Trzyprocentowa renta 101'02. Mąka 20-90. 

— Berlin dnia 20 maja. Zamknięcie giel- 
dy. Banknoty austryackie 84:50 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49-80. Austryackie kre- 
dyty —'—. Disc. Commandit —'—- 


Z rynków iowarowycn. 


Lwów dnia Q1 maja. (Przedruk z urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pazenica gotowa 16'20 
do 16*—, pszenica gotowa nowa —— do =——, 
żyto gotowe 12:— do 12:50, żyto gotowe na ter- 
miny —'— do —'—, owies obroczńy gotowy 11':— 
do 12:—, owies na terminy —'— do —'—, ję 
czmień pastowny 10'60 do 11'—, jęczmień brow. 
12-— do 13:—, groch do gotowania 1450 do 
28*—, wy:+ 1830, do14*—, nasienie Iniane —— 
do —'*—, nasienie konopne —'—, bób —— do 
--*—, bobik 11:20 do 13:—, breczka 18— do 


19—, koniczyna czerwona galicyjska —— do. 
—'—, biała —:— do —'—,tymotka —'— do 
—— —'— do —'—, kukuruisa stara 
18:— do 14—, nowa —— do —*—, chmiel sta- 


ry —— do ——, nowy za 65 kilo —'— do 
——, rzepak 21'765 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 12:—, do gotowania —'-— do ——, : 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:50 do 
18:— na terminy 16:75 do 17:50, wsrranty —*— 


o —— 


Wiedeń dnia 21 maja. 
Kurs w koronach i po BO klgr. 

Notowano pazenicę na wiosnę 0*— do O=, 
na maj-czerwiec 8'10 do 8'11, na jesień 8'34 do 
8:35, żyto na wiosnę 0— do 0—, na maj-czerw. 
7-42 do 7:44, na jesień 7:68 do 7:64, kakaradza 
na maj-czerwiec 5'87 do 5'90, na ozerwieo-lipiec 
—*— do —'*—, na lipiec-sierpień 6:98 do 594, 
na wrześ.-paźdz, 6-05 do 607, owies na maj-czerwiec 
545 do 5'47, na jesień 5'62 do 5'68, rzepak 
na styczeń-luty —'— do —'—, na cierpień-wrze- 
sień 14:20 do 14:40, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 36:— do 37 

'Tendencya : silna. 

Pogoda: piękna. 

Budapesst dnia 21 maja. 

Kursa w koronach . po 60 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 0 — do 0'—, 
maj 7:88 do 7:99, na październik 8'12 do 813, 
żyto na maj 7:10 do —'—, „ 7-27 do 
7:28, owies na maj 5'10 do ——, na pakdz. 
0'81' do 532, kakurudza na maj 563 do 5'64, 
na lipiec 667 do 6:68, rzepak na sierpień 18:60 
do 18:70. 

Oferty na pezenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: dobra. 

'Tendencya : silna. 

Pogoda : pochmurno, ciepło. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 maja 


Hotel Europejski. Hr. Komarnicki z Rosyi, 
Hr. L. Dembiński i A. Wodzicki z Krakowa, 
W. Skibniewski z Podola ros., L. Ostrowski 
z Zborowa, B. Powrośnicka z Jarosławia, dr. 
F. Seeliger z Wiednia, H. Mierzyński z Du- 
bowio, Z. Madejski z Jabłonicy, J. Romański 
z Uładówki, M. Pillan z Boadapesstu, dr. B. 
Herzig z Przemyśla, Chr. Winkler z Tryestu, 
S. Firlej z Bojar, A. Bobrownioki s Droho- 
myśla, dr. J. Kierzkowski z Sanoka, J. Taaoh- 
ner z Berna, br. Jorkasch Koch z Tarnowa, 
W. Bąkowski z Królestwa Polsk., 'A. Koch z 
Pragi, F. Szumlańska z Krakowa. 


| a mee ai Tą m e 


Nadeslane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada), 


zakład wodoleczniczy 


Dra CERAM 


w ZAKOPANEM — stacya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


Lecznica 
Dra 4. Tarnawskiego w Kossowie za 
Kołomyją (stacya kolei Zabłotów) 
otwarta na 30 osób. Środki: leczenie wodą i inne 
fizykalno dyetetyczne na sposób dra na, 
ponon uouuunonon 


f 2 
pera 


akuteozaiejeza arsenowo -żelazna woda 
„AKI pemr wzoścl, ehorohem kakisaym, me 
adach epi Sch; kak i pa o 
p» Henryk Mattoni, Wien. 
c. k. anstr. nadworny dostawoa. 


Prawo siarszedstwa. 


Powieść 
Champola. 


(Ciąg dalszy.) 


I powiedziawszy to, siadł na ławoe, u- 


krył twara w dłonie i rozplakal 
Queenie usiadła obok niego 


lzami w oczach, usiłowała uspokoić go. 
— Walterze, bracie kochany! Ty nie 


nawet, ile mi sprawiasz cierpienia! 


Nie mogła znaleźć innego 
gdyż była zanadto wzruszoną, 


wiedziała co mu właściwie dolegało. 


KAPTOLINA 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 œ. od wyrazu. 


BRUT KOLCZASTY eynkowany do o 

grodzeń po słr. 4— za 100 metrów 
(przy anaczniejszym odbiorze dodaję od- 
powiednia skóbelki do umocowania). Siat 
ka druciana lakiorowana do osłony okien 
po złr. 1 za m tr O, poleca Piotr Chrzą- 
słowski, bandel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia : 
Tarnopol, plae Nobleskiego. 


ZZ ZZOZO ZZA YO, 


przypuszczenia. 


niedobra. 


się. 


Marijok 16 przywiązania. 


wiesz, jak ja cię kocham, nie domyślasz się 


argumentu, 
a nadto nie 


odwójny, cyn- 
Drut kolczasty fow: tot: 
cami Go 12 em. 190 metrów złr 3:50, 4 
kolcami co 6 om. 100 metrów złr. 4—. 


E A Š 
> ANE française cherche place|Siatka druciina kolorowa do okien 1 mt. 


ponr vacances. S'informer A Ladmini- kw. złr. 1'—. 


st.ation du Jonrnal sous T. S. 


Pomimo 


że wełna i rozhar o 80%% 


Łopaty do drenowania i 
sznfe po złr. 1'—. Ławki ogrodowe do 
składania po złr. 6:—. Krzesła złr. 220. 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy- 


podrożały, sprzedaję kołdry jdronety. Nożyce do szpalerów złr. 2:60, 


i materace jak długo zapas starczy po angielskie złr. 3:50, łopaty, grabie , mo- 


dawnych niskich oonnoh. Skład i praco- 


wnis kołder i materaców 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franco. 


iwieży, parą gotowauy, przewyborny, po 
Bosych cenach złr. 5—, 8—, 7-50; dia 
sho.ych z samego drobiu i dzikiego ptac= 
twa po 10 ». . kilo, — kapszyn Brzeżany 


Fajki drewniane 


w najlepszej jakości po najpray- ordy 


tyki, grabie itp. — poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Meryacki |. 9. 
Osobny magazyn mebli żelazny:h na 1 p. 


Dr. A. Jaruntowski 


b. dłngoletni asystent zakładu dla oho- 
rych piersiowych dr. Brehmera w Goer- 
bersdorfie i asystent kliniki laryngologi- 
sznej prof. dr. Jnrasza w Hedelabergu 
ynujB od początka mnja do końca wrze- 
w Relohenhali (Bawaryn) Villa YTY 


stępniejszych cenach rozsyła en|burg Karsh. 


gros za zaliczką 


B. H. KADLEO 


w Proseezi, král Ceské 
Na żądanie wyseła się próbki. . 


L Paryża, 


MONOPOL" 


Herbata z Rączką 


wyborna, świeża, wszędzie do na- 
bycia, a gdzie nie ma , to wprost 


z Magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie 
Rynck, Pałac Spiski. 4432 


En 


f Szprycowanie Mi 


wanie Matico £ 


|) PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu M 


bez utrudzenia żołądka, | 
JOW które zawsze pociąga za 
Wt sobą użycie kapsułek z 
PR kubebą w płynie. t 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, $A 
È iw glównych aptekach. 


We Lwow a w aptekach pp. Mikola- 
soha, Wewiórskiego, Boisera, Ehrbara, 
Ruckera i Sklepińskiego. 


oraz własne modele 
poleca po umiarkowanych 
cenach 


M. TOPOLNICKA 


Lwów, Akademicka 3, I. p. 


HOTEL REMI 


(Towarzystwo akcyjne) 
Budapeszt, VI., Josefsring Nr. 4, 


naprzeciw teatru ludowego. 


Hotel |-rzędny z wielkim komfortem. 


W centralnem miejscu ruchu miejskiego. 
Elektryczne oświetlenie. 
Kaloryfery. = Winda. » Kąpiele. 


Kawiarnia i restauracya w domu. 
< Ceny mierne. * 


Stacya kolei elektrycznej we wszyst- 
kich kierunkach. 


| Z O | ono 


Odzuaczene o. k. państwowym 


Z moje 


wykonania z8 gwarsnoy 


EDOD Na sezon wio 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- dr. 
nie męskie (surdut, spodnie 1} złr. 


kamizelka) kosztuje tylko | dr 


Satuka na czarne salonowe ubranie zir. 
dla turyatów, najlepsze kamgarny itd., 
z największej rzetelności 


Na sezon! 


w "walić 


Pierwsza morawska fabryka wiekowych 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 


specyalista zegarmistrz w Bernie (na Morawach) Groaser 
Platz 8 wyrabia i dostarcza 


zegary wieżowe dla kościołów, zamków, 
ratuszów iinnych zakładów — jak najlepsze- 


Prawdziwe berneńskie materye 


SIEGEL-IIHOFEF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneją. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej Armie. 


medalem za znakomite wyreby. 


parowym 
Mora vus 


ą. — Kosztorysy gratis. 


1900 


senny i letni 


Ee m INNE 
M | NAW 
10.— z najlepszej | 0WGZ6) 


10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
wysyła po cenach fabrycznych znana 
Fabryka i Skład sukna an 


Z EE 
Prsyohodsiły jej do głowy najrozmaitaze | zmienione, jak gdyby po przebyciu długiej 


Bywają ludzie nieszozęśliwi w pożyociu 
małżeńskiem, jeżeli mąż jest zły, lub żona 


Otóż Walte nie był złym mężem, jak 
również Teresa nie była złą żoną. 

Owszem, zanadto nawet kochała go, 
gdyż miłość ta zabiła w niej uczucia inne. 

Queenie nie tylko usuwała na bok swój 
żal osobisty, leos wyciągała z niego wnioski 
na korzyść Teresy; to tek wobec rzuconej na 
nią potwarzy, broniła ją s mocą dawnego 


— Teresa nie może sprawió ci cierpie- 
nia — powtarzała — to rzecz niemożliwa! 
Mylisz się i wiesz o tem dobrze. 
się, że żąłujesz tego coś powiedział. 

Walter odsłonił twarz. 

Zapanował nad swą słabością duiecinną | siostrą, wobec zapewnienia, że nie jest rów- 
i nie płakał już, ale rysy oblicza miał tak |nież dobrą żoną? 


niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- 
wia włosy i hygienieznie skórę utrzymuje. — Uena 2 korony. 


pona 


100 do 300 zir. miesięcznie 
mogą zaroblć osoby każde 

wszystkich 4 © i? 
pewnie bez wk 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przydsania Ludwig Qesterrsichor, 


~ Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


gra? 


Światowe sławne są moje prawnie o= 
ehronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta za pray- 
słaniem 30 et. markami, J. Augen- 
feld, e. k. właściciel przywileju, Wie- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 Maja 1900. Nr. 140. 


prawdę. To tak dobrze wiedzieć prawdę. Przy- 
rzeknij, że mi ją powiesz. 

— Przyrzekam, tem chętniej, że nie ;o- 
trafiłabym jej ukryć. 

— Wiem — odrzekł — gdyż snam twą 
otwartość i ufam ci. Otóż, najwięcej cierp: 
nia sprawiają mi kłamstwa Teresy. 

Queenie zerwała się na równe nogi. 

— Teresa kłamie | — zawołała. — Nigdy! 

Ż kole. powstał Walter, ale spokojnie, 
powoli i odrzekł: 

— Nie wierzysz mi i nie słuchas£, więc 
dlaczego zapytujesz? Zostaw mnie x mem 
cierpieniem. Znosiłem je do tego osasu sam, 
więc będę znosił je i dalej dopóki nie umrę. 

— Błucham cię — rzekła cała drżąca. 
Nio juź więcej nie powiem. Pomówimy gdy 
skończysz. 


Nie, nigdy w to nie uwierzy. 

Więc w takim razie ohyba Walter jest 
ozłowiekiem niegodziwym i oszozercą ? 

Spojrzała na niego, lecz był tak osła- 
bionym łagodnym, tak zgnębiony smutkiem 
dręczącym go od tylu miesięcy, že i o nim 
nie mogła powątpiewać. 

Wobeo tak trudnego zadania, wytężyła 
całą swą energię, oraz zręczność kobiecą i te- 
nem stanowczym, poważnym, rzekła : 

— Kochany Walterze, jestem najpew- 
niejszą, że mylisz się i dowiodę oi tego, sko- 
ro mi wyjaśnisz, na czem opierasz swe prze- 
konanie. 

Rosumowanie to podziałało. 

Zwrócił się ku niej i rzekł: 

— Ale nikomu nie pówiess o tem? Może 
to słabość s mej strony, że ciężar ten zrzu- 
cam na ciebie, ale od tak dawna przygniata 
mnie on ku ziemi, Zdaje mi się, że nie sdo- 
łałbym dźwigać go dłużej. Może ty mi po- 
możesz, a przynajmniej zrozumiesz i powiesz 


choroby. 

— Zmuszony jestem powtórsyć to samo. 
Jestem bardzo nieszczęśliwy i do tego s po- 
wodu Teresy. A jednak ja ją tak kochałem! 
Boże mój! jak ją kochałem! Nigdybym nie 
przypuszozał, że będzie mnie nienawidziła ! 

— Walterse l... Bredzisz, Walterze l... 

Instynktownie mówiła głośno i targała 
jego ramię, jak gdyby choiała uwolnić go 
od męosącej go we śnie zmory. 

Ale nie, był przytomnym i mówił z głę- 
bokiem przekonaniem, 

Queenie nie wiedziała co podząć. 

Straciła głowę, jak podozas trzęsienia 
siemi, gdy domy walą się na nas isiemia u- 
suwa się z pod nóg. 

Komu wierzyć? 

Oók znaczyły dręczące ją dotychczas 
przypuszczenia, że Teresa nie jest dobrą 


Przysnaj 


(O. d. n.) 


JAN IHNATOWICZ 


: PIGUŁKI BLANGARD’A : 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


LLED ZZ 
TE OATS! 
| 


woj 4 własne: we Lwowie 
Sykatuska 25, Halicka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennice 
20; w Przemyślu Franciszkań- 
ska 24; w Czerniowosch Ruska. 


Z powodu oddania jeneralnego zastępstwa i prawa wyłącznej 
naszych rewerów znanych pod MEA zh R yłącznej sprzedaży 


s9 EP” U C HESS 


firmie 


Tadensz Gustowicz 


we Lwowie ulica Akademicka 12 


pozwalamy sobie zwrócić nwagę naszych P. T. odbioreów, że jakkolwiek 
istnieją konkurencyjne przedsiębiorstwa, których firma podobnie brzmi jak 
nasza, to jednak tylko nasza fabryka pozostaje jedynie i wyłącznie pod oso- 
bistem kierownietwem pana 


Jana Pucha 


i że tylko w naszych fabrykach wyrabiamy jedynie oryginalne i prawdziwe rowery 


39 zy 


, Należy tedy przy zakupnie dokładnie zwracać uw s 
banni masae Rae uniknięcia go zamian s Ra Podobnie 
rzmiącemi firmami, z którymi ani p, Jan Pnch ani też j iota daia- 
łałność w jakimkolwiekbądź PE nie pozostaje, peano 


Jan Puch 


pierwsza styryjska fabryka rowerów w Grasu. 


R RE rzetelnie i 


adki kapitału i ryzyka POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PAKtZJ 


* . pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladośoi cery, w Sy- 

© flis organicznej. w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- © 
© nych zarodkiem -krofuricznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) ® 
©GDOZA : 2 do 6 Pigulek dziennie, — BLANCARD & C", 40, rue Bonaparte, PARIS. 9 
00oG000000000000000000000000000300 


We Lwowie w aptekach pp. Mikclascha, Wewiórskiego i Ebrbara. 

O 
| p OJO R REEEÓJ 

Głorzelnie i Browary ; 


najnowszych systemów 
urzą, 4478 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


iSpółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
Lwów— Podzamcze ulica Marcina 11. 


Biuro techniczne dla namówień uliea Hetmańska 12, I. p. 
Kosstorysy bespłatnio, 


Deutschegasse 3, Budapest. 


gd g% 


deń, IX. Türkenstrasse 4, 


HELLA PASTYLKI ~ 


KONSKI ZAB 
amerykański, węgierski, blały 
Mastodon i nowość „Goldmine von Jova“, 
Kukurudzę Pignoletto i Cinquantine 

Buraki pastewne, 


wykę, hreczkę, łubin żółty, niebieski, oraz wszelkie inne na- 
siona traw i zbóż dostarcza s gwarancyą za czystość i siłę 
kiełkowania pod kontrolą otacyi botaniczno-rolniczej, 


BANK ROLNICZY WE LWOWIE, 


są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający Środek przeezyszczający 

ogólnie wprowadzone: wybitni lekarze ALA Bzczególniej kobietom 1 dzłęciom , Ed mniej mężczyznom, prowadzą 

cym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierważeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 

wszelkiemi ostro działającemi pigułkami i gorskiemi wyciągami. Cena pudełka 75 et. Równie łagodnie przeczy 
szezająey skutek osiągnięty zostaje 


Miejsos nabycia we L z 
Ehrbara, Z ae K. 
u Kulnks, 


A. Łezowskiego, A. 
w aptekach nd w 
t „An 
skiego, w Przemy. 


DZIAŁ. SUKNA firmy 


KASTNER & ORLER w Grau 


zawiera największy wybór 


prawdziwego styryjskiego lodenu. 


Znane najlepsze wyroby z poręką czystej walny owczej. 
Modne materge, czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów. 


wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft.) t, funta 
(z przepisem gotowania.) 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą od 
najlepszych środków spożywczych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzania 
potraw owsianych , zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — BENE 


NMZZOry franco. E 4417 


ZAKKKKAKAKKKKKKAKKAKAKRKAA 
Nowo otworzony 


Oddział melioracyjny 
Lwowskiej Filji 
Banku galicyjskiego 


dla handlu i przemysłu 
ulica Jagiellońska 1. 3 


jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze [PP A Z 
rozwigzaną, wówczas niech każda praktyczna gospo- $ HI 
dyni nie ma żadnej wątpliwości w dobry skutek i z ca- EEE 
łem zaufaniem używa „Quńker Oats“. SGL CEREAL $ 


Lturouvrsiza Filia 


Bantu galicyjskiego dla bandit | przemysły 


ulica Jagiellońska 1. 3 
(dawny lokal Banku kredytowego) ) (dawny pt, Banku kredytowego) 4598 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych Galio. Banku wykonuje wszelkie prace melioracyjne 


kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z sachowaniem zastrzeżonego iedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będę pe żądkiść 
| bez żadnej przerwy w oprocentewaniu 4 
4i,% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemyslu. 

Oprocentowanie wkładek rospoczyna się w najbliśszym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 


wssednim, poprzedzającym zwrot takowye 
Pore zakres dnialania Lwowskiej Fili! Banku Galic. dla handlu i przemysłu wchodzą wezel- 
kie czynności bankierskie, a za tem: wy papierów, walat i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na 
rachunek bieżący za odpowiedniem „zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 


wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 
OGZzIaŁ zastavvniczy 


Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro 
(parter w podwórzu). 


jako to: 
zdjęcia planów, wygołowania kosztorysów do dreno- 
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. ete. 
i poleca Się do praktycznego przeprowadze- 
nia powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia się podług każdora- 
zowej szczegółowej umowy. 


W razie już gotowych planów, nastąpić moż 
na podstawie tychże wykonanie pracy. pió może 


| Dyrekcya. 
RNUKRKKAKKNAKOWARARNANKKA 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polecają 


FRIEDRICH 8. BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 
Z drukarni i litografii Piłlera i Spółki. 


4327 


WRRWRRRRKRKKRKKNRNKKKKKUKKKKKKKRE 
RRRKNNKNNRAKRNNNNKANXNKNKNNRANNANNE 


=x 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki coratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


Z AZ 


